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Przemówienie premiera Cyrankiewicza na Radzie Stołecznej P.P.S.

Wspólna droga
F r © n i  w a l k i  ©  p ® k © |  i  s o c j a l i z m
W a r s z a w a  (PAP). Na posiedzeniu Rady S to łe c z ­

k i  PPS w  dniu 17 bm. sekretarz generalny CK W PPS prc 
mier Cyrankiew icz w yg łos ił obszerne przemówienie, w  
* t ó r y m  om ów ił’ znaczenie jednolitego fro n tu  p a rtii robot- 
mczych na tle  dzisiejszych stosunków politycznych.

y st?Pie p re m ie r p o ró w n a ł

budi

p re m ie r 
i  różnych  

a°w y  w  k ra ja c h  E u ro p y  ś rod -
^ y n ik i  d w ó c h ’ różn ych  d ró g  od-

n*1 S  w n u m e rz e
S t^ftan Latuis&s-

Z pamiętników 
Ojcowskiego ambasadora
w w o -w sch o dn ie j o raz w  k ra ja c h  
Eur°Py zachodn ie j.

k ra ja c h  E u ro p y  ś ro d k o w o - 
n  c*l odn ie j oba len ie  ty r a n i i  h i-  

W ow skie j zb ieg ło  się z g lębo - 
- 1*11 P rzew ro tem  spo łecznym  i  po
lit;Ocznym, k tó ry  z ro d z ił u s tro je  

lu d o w e j i  u to ro w a ł

dz ił, że je d n a k  n ie  c a ły  obóz so­
c ja liz m u  za ch o dn io -eu rope jsk iego  
zeszedł na m anow ce p o l i t y k i  an­
ty s o c ja lis ty c z n e j i  p rz y p o m in a  
d z ia ła lność  w ło s k ie j p a r t i i  soc ja ­
lis ty c z n e j, le w ic y  s o c ja lizm u  fra n  
cuskiego  i le w ic y  p a r t i i  p racy .

P re m ie r C y ra n k ie w ic z  o m ó w ił 
nas tępn ie  s ta n ow isko  P o ls k ie j

P a r t i i  S o c ja lis tyczn e j w obec po ­
d z ia łu  na  p ra w ic ę  i le w icę  w  obo­
zie s o c ja lis tyczn ym  w  s k a li m ię ­
d zyn a ro d o w e j. P rz y p o m in a ją c  
p a ź d z ie rn ik o w ą  u ch w a lę  C K W  
PPS, k tó ra  m ó w iła  o po trze b ie  
w spó lnego  f r o n tu  so c ja lis tó w  i 
k o m u n is tó w  w  ska la ch  n a ro d o ­
w y c h  i  w  s k a li m ię dzyn a ro d ow e j, 
p re m ie r s tw ie rd z ił m . in .: „T y m  
m ocn ie j m u s im y  w a lczyć  z p ra ­
w ic ą  so c ja lis tyczną , k tó ra  n ie  t y l ­
ko  w spó lnego  fro n tu  n ie  chce, ale 
k tó ra  dziś ju ż  z ty m  fro n te m  w a l­
czy“ .

S tan o w isko  PPS  
w obec p ra w ic y  socja lis tyczne!

jje m o kra c ji
a r°gę do gosp od a rk i p la n o w e j.

K a p i t a ł  USA
O b u d o w u je  N iem cy
Inacze j p o toczy ły  się losy  k ra -  

3ów Ęu r0 p y  zachodn ie j. N a c isk  

k a p ita lizm u  a m e ryka ń sk ie g o  zdła 
^  w  z a ro d ku  re w o lu c y jn y  od - 
f ^ ch mas lu d o w y c h  po w y z w o - 

Wo od „  lf le n ty  SZC7-erze postępo- 
vm  zosta ły  od w p ły -

K a p i t i  aswyCh k ra ^ w .  
ko « W e tn lcT n  ykansk l samą t y l '
P itu la c ję  g0spo* ° cy WymÓgł k a ‘
n4 swoich ą * i)o!itycz- 
s k ich k lie n tó w  k ( ° a n i°  '  e u ro p e j-
Słusznie w  h  ’ to rzy  ch 9dzą P ° ’  

^ k a ń s k ie j g o to '12 P° l i t y k i  am 6'
de Polecenie „  wykonać każ‘  
cze j . ’ naWet ta k  sa m o b ó j-

tężnych v d / a l w  od b ud o w ie  po -

C i e  'S Z Z ?  * «  *  « - e t
hlówca — 3a ~  p o d k re ś lił 
socia l1' ■ po? le ra i a- to  fran cu scy  
® lu~-1SC1’ ^eoretyczn ie  uzasadnia■turn.

^  dalszym Clągu m ów ca  s tw ie r

W a lk a  o jedność w  obozie soc ja ­
lis ty c z n y m  toczyć Się m u s i na 
g ru n c ie  szczerze re w o lu c y jn y m  
soc ja lis tyczne j, ideo log ii. P odsta ­
w o w y m  w a ru n k ie m  w a lk i o w ła ­
śc iw e ob licze  te j jednośc i m us i 
być w a lk a  z soc ja lis tyczn ą  p ra w i­
cą o soc ja lis tyczne  m asy, o p a rtie  
i  o zw yc ię s tw o  re w o lu c y jn y c h  za­
łożeń. W a lk a  z p ra w ic ą  s o c ja li­
styczną w  s k a li m ię dzyn a ro d ow e j 
m us i łączyć się ściśle z w a lk ą  z 
w p ły w a m i p ra w ic o w y m i w e ­
w n ą trz  k r a ju  i  w e w n ą trz  p a r t i i.

O drodzen ie  się PPS po w o jn ie  
n a s tą p iło  n a  n o w ych  re w o lu c y j­
n ych  zasadach, na g ru n c ie  je d n o ­
lite g o  fro n tu .  Proces o d c in a n ia  się 
od e le m e n tó w  p iłsu d czyzn y  po­
g łę b ia ł się poprzez t r z y le tn i okres, 
a z ą m jitu ę ty  zostą ł .K ongresen i 
w ro c ła w s k im . S łuszność l in i i  n a ­
szej p a r t i i  o k re ś li ł na  na radz ie  
in fo rm a c y jn e j 9 p a r t i i  sekre ta rz  
g e n e ra ln y , P P R  to w . G om u łka , 
s tw ie rdza ją c , że ty lk o  d z ię k i je d ­
n o lite m u  fro n to w i k la s y  ro b o tn i­
cze j u c h ro n iliś m y  P o lskę  p rzed  
ró ż n y m i w s trzą sa m i p o lity c z n y m i 
i  gospodarczym i oraz u t rw a li l iś m y  
p o d s ta w y  u s tro jo w e  P o ls k i P u d o ­
w e j.

J e d n o ś ć  d z i a ł a n i a

P re m ie r p rzyp o m in a , że k o n ­
gres w ro c ła w s k i r a ty f ik o w a ł je ­
d n o m yś ln ie  um ow ę  o jednośc i 
d z ia ła n ia  PPS i  PPR. R a ty f ik a ­
c ja  b y ła  n ie  ty lk o  z a tw ie rd ze n ie m  
do tychczasow e j l in i i  naszej p a r t i i,  
a le  w y ty c z y ła  dalszą drogę, na 
k tó re j —  ja k  czy ta m y  w  u m o w ie

o jedn o śc i d z ia ła n ia  —  obie p a r ­
t ie  zm ie rz a ją  poprzez coraz ś c i­
ś le jszą w sp ó łp ra cę  i  ideow e  z b l i­
żen ie  do os iągn ięc ia  p e łn e j je d n o ­
ści o rg a n iczn e j p a r t i i  r o b o tn i­
czych.

Szybkość dalszego m arszu  —
m ó w ił p re m ie r C y ra n k ie w ic z  —  
zależna je s t od trzech  e lem en­
tó w : zb liże n ia  ideo log icznego, k o ­
n ieczności p rz e c iw d z ia ła n ia  ro z ­
b ija n iu  jedn o śc i k la s y  ro b o tn i­
czej o raz od szybkośc i tw o rze n ia  
się p rzepaśc i m iędzy  p rzechodzą­
cą na pozyc je  zd ra d y  in te re só w  
p ro le ta r ia tu  i  p o k o ju  św ia tow ego  
p ra w ic ą  a re w o lu c y jn ą  le w icą  
soc ja lis tyczną .

P o ko n g resow y trzym ie s ię czn y  
okres z n a m io n u je  w zm ocn ien ie  
p o z y c ji P o ls k i na te re n ie  m ię d zy ­
n a ro d o w y m  przez dalsze pog łęb ię  
n ie  p rz y ja ź n i z ZSR R , poprzez 
u m o w y  ze Z w ią z k ie m  R adziec­
k im , przeź t r a k ta ty  hand low e , 
zdecydow aną p ę lity k ę  zag ran icz ­
ną, poprzez kon se kw e n tn e  s tano ­
w is k o  w obec cen tra ln e g o  zagad­
n ie n ia  bezp ieczeństw a d la  P o lsk i,

cen tra ln e g o  d la  E u ro p y  i  w  p rz y ­
szłości cen tra ln e g o  d la  św ia ta , 
zagadn ien ia  sp ra w y  n ie m ieck ie j.

M ów ca  s tw ie rd z ił,  że różn ice 
m ię dzy  obu n u r ta m i ru ch u  ro b o t­
n iczego w  Polsce zm n ie jszy ły  się 
ba rdzo  znacznie.

W  da lszym  c iągu  m ów ca zw ró ­
c i ł  uw agę  na po trzebę  zaostrzenia 
w a lk i  ideo log iczne j z p ra w icą  w  
s k a li m ię dzyn a ro d ow e j i  z je ] 
k ra jo w y m i in te rp re ta to ra m i, w a ł 
k a  z p ra w ic ą  oznacza w a lk ę  ze 
z łow ieszczym  k a p itu la n c tw e m  w o 
bec k a p ita liz m u  am erykańsk iego , 
w a lk a  z p ra w ic ą  oznacza w a lk ę  z 
l ik w id a to rs tw e m  soc ja lizm u  przez 
p o d po rzą d ko w an ie  obcym , a w  
ko ń co w ym , e fekc ie  w ro g im  k las ie  
ro b o tn icze j czyn n iko m  k a p ita l i­
s tycznym .

T aka  PPS —  ko ń czy  p re m ie r 
C y ra n k ie w ic z  —  będzie po trzebna  
w  ty m  okres ie  p rzyg o to w a n ia  
z jednoczen ia  k la s y  ro b o tn icze j, 
będzie po trzebna  so c ja lizm o w i 
obozow i p o k o ju  i  n a ro d o w i p o l­
sk iem u. Z adan iem  naszym  będzie 
podn ies ien ie  id e i jednośc i na fa l i  
d y n a m iczn e j, b o jo w e j, na fa l i  r e ­
w o lu c ji  spo łecznej, w spó lnego 
p ro g ra m u , w sp ó ln ych  założeń 
ide o lo g icznych  d la  u g ru n to w a n ia

»epodleg łośc i na ro d u  po lsk iego , 
a w ie lk ie j czeka jące j nas w a lk i 
m ię d zyn a ro d o w e j o p o kó j, o re ­

w o lu c ję , o soc ja lizm .

: T ra g iczn ie  z m a r ły  m in is te r  sp ra w  zag ran icznych  C zechos łow ac ji 
Ja n  M a s a ry k  na łożu  śm ie rc i.

F o to  A g . I I .  A P I

K iiç izy  W arszaw y i ie S g r a t a
Wymiana depesz w rocznicę paki«
Warszawa. (PAP) — W drugą 

rocznicę paktu  po lsko-jugos łow iań­
skiego zostały w ym ien ione  m iędzy 
Warszawą a Belgradem  następują­
ce depesze:

„Jego Ekscelencja Pan Bolesław 
B ieru t, P rezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej, Warszawa.

W zw iązku z rocznicą podpisania  
um owy o p rzy jaźn i i  w zajem nej 
w spółpracy m iędzy Rzeczpospolitą 
Polską i Federacyjną Ludow ą Re­
pub liką  Jugosław ii, szczęśliwy je ­
stem Panie Prezydencie, że mogą 
w im ie n iu  Prezydium  Ludow ej 
Skupczyny Federacyjnej Ludow ej 
R epub lik i Jugosław ii i m oim  w ła ­
snym, w yraz.ć najserdeczniejsze 
życzenia dla Narodu Polskiego i

Trzebi • z Polską l ié  . w
— stwierdza firetewohl' pa kënjgrëèls ladsmp! vs Serliste
B e r lin . (P A P ) 17 m arca  w  gm a­

chu  o p a ry  p a ń s tw o w e j w  B e rlin ie , 
n as tąp iło  u roczyste  o tw a rc ie  ob rad  
I I  kongresu  ludow ego.

P ie rw szy , p o w ita n y  d łu g o trw a ­
ły m i o k la ska m i, z ja w ił się na 
m ó w n ic y  O tto  G ro te w o h l, p rze -

tonflikt Hńąifay wysSâ eą a praesrakatai

»P. i . «  przestaje wychodzić
JP R K - Podano tu  do w ia - 

»P Ze dzienn ik now o jo rsk i
¡’„  ' pb "“  w ydaw any przez M arshai- 
dnie lel<ia’ o s t a j e  wychodzić z 
Czv m 28 marca  b r. G łówną p rzy ­
leje ą’ k ió ra  doprowadziła  do za- 

« e n ia  pisma, jest k o n flik t  m ię- 
rrn Wydawcą i w spó lpracow nika- 

1 »P. Al.“

sv' 0‘m czas;

•klIh. I\ ! [ „ n  .tym , ze 
zamieszczając wcale

—e dz enn ik „P M “ 
lodynym  p;smern am erykań- 

jsi„. ’ . k łm e  szczyciło się 
„-'be je ,
°glc

me
Żaa eń> t0 znaczy, 
aanym w pływ om .

d t t r  p;sm°
n ie  ulegając

zajmowało, na
° ^ P  postępowe w  n a j-  

t ykaiu:r-S)Z" Ca £Pra w ach życia ame- 
rpb o tn i^ ° .  w spó łpracow nicy i
WydanhT’ za trudn ien i P*zy jego 
sza ’ Pracowali za opłatą n iż - 
ttirach^1Z- W innych w ydaw n ic-

d ruk0^ a)vno i ednak Pismo zaczęło

c°raz w y r a z i0“ 01113’ * zm ienia« i; y r„zn .e j swe stanowisko

?  bezrobotnych
kc*y W . ÏS rytas iia

c¡a i°  t *5""  ^P A P ) D z ie n n ik  ..F in a n
P rzew idyw a- poda^®; ze, w e d łu g  
b r v t „ i  - .w an o p u b lik o w a n y c h  w

yjS K im  P rog ram :

Snmvcba,I°k.1948-
450 * W yniesie 

U ^ 's iący.

e gospodar- 
lic z b a  b sz ro - 
«  k o ń c u  b r.

k ie run ku  p raw icow ym . Wobec te­
go zespół p racow ników  w ydaw n ic­
tw a  oświadczył, iż n ie  w id z i po­
trzeby, aby p racow nikom  . w  da l­
szym  c ągu wypłacano ta k ie  pobo­
ry , ja k ie  o trzym yw a li w tedy, gdy 
pismo nié zamieszczało ogłoszeń i 
zachowywało charakte r postępowy.

Przedstaw icie le w spółpracow ni­
ków  red a kc ji i  w ydaw n ic tw a  za­
żądali w  zw iązku z tym  podw yżki 
płac. Ponieważ porozum ienie w 
tym  przedm iocie m iędzy w spółpra­
cow n ikam i i  wydawcą nie zostało 
osiągnięte,, ten ostatni zakom uniko­
wał, iż zaprzestaje w ydawania 
,.P. M .“

&  S ts€Ê€Ê K3Ê i  H i t l e r a
postępu je  «le {¡¡«salle

chcąc zagarnąć w ładzę we Francji
P a ryż . (SAP) „L 'H u m a n ité “  k o l  W  w y p a d k u  pow odzen ia  p la -  

m e n tu je  os ta tn ie  ośw iadczen ie  ge n ó w  dc G a u lle 'a  —  pisze L 'H u m a  
n e ra ła  de G au lle , k t ó r y  s tw ie r
d z ił, ż:e .nadszedł ju ż  czas, aby 
u k ry w a n a  do tychczas m iło ś ć  m ię  
dzy R P E  (p a rt ia  de G aule) a tek ' 
zw aną „ trz e c ią  s iłą “  by.) p rz y p ie ­
czę tow any m a łż e ń s tw e m “ .

D z ie n n ik  pisze, że de G a u lle  
w y r a z i ł  w  te j’ d e k la ra c ji p ra g n ie -  j 
n ie  do do jśc ia  do w ła d z y  d ro g ą 1 
lega lną . N ie  trzeba  z a p o m in a ć ,: 
doda je  p ism o, że H it le r  tą  samą 
m etodą  osiągną w ładzę  w  1933 ro  
ku .

w od n iczą cy  SED. G ro te w o h l, za­
trz y m a ł się d łu że j na  p ro b le m ie  
zw iązanyrn  z p o lity k ą  m o ca rs tw  
o ku p a cy jn ych , w y s tę p u ją c  ostro  
p rz e c iw k o  tw ó rco m  B iz o n ii,

Z du żym  za in te re so w a n ie m  sala 
vVysłuchała ośw iadczen ia  G ro te - 
w o h la  w  sp ra w ie  g ra n ic y  w schod ­
n ie j. Z da n ie m  jego, w schodn ie  gra  
n ice  N ie m ie c  zosta ły  usta lone  
zgodnie  z u k ła d e m  poczdam skim  
m iędzy  Z w . R adz ie ck im , S tanam i 
Z jed n o czo n ym i i  A n g lią . D laczego 
w ię c  m oca rs tw a  zachodn ie  w y ra ­
z iły  w  P oczdam ie sw o ją  zgodę na 
w ys ie d le n ie  m ilio n ó w  N iem ców , 
a dziś p ra g n ą  się z tego w yco fać?  
Za zm ianą  g ra n ic y  w sch o d n ie j 

n ite  —  .¡socja liśc ie '“ B ła m o w i N iem iec w y p o w ia d a ją  się obecnie 
p rz y p a d ła b y  w  udz ia le  ta k a  sama : te  same s iły , k tó re  ju ż  d w u k ro t 
ro la , ja k ą  w obec H it le ra  sp e łn ia !

Państwa osobiście. Umowa o p rzy ­
jaźn i P w za jem nej pomocy, zawar­
ta m iędzy naszymi k ra jam i stano­
w i mocne podstawy niezachw ianej 
p rzy jaźn i i  sojuszu naszych naro­
dów i jest orędziem poko ju  i  bez­
pieczeństwa w  Europie.

(_ )  D r Ivan  R ibar, P rzew odni­
czący Prezydium  Ludow ej Skup­
czyny Federacyjnej Ludow ej Re­
p u b lik i Jugosław ii“ .

„Jego Ekscelencja Pan d r Ivan  
R ibar, Przewodniczący P rezydium  
Ludow ej Skupczyny Fede.-fecyjnej 
Ludow ej R epublik i. Jugosław ii, Bel 
grad,

W drugą rocznicę podpisania u -  
kladu o p rzy jaźn i i  w zajem nej po­
mocy m iędzy Rzeczpospolitą Polską  
i Federacyjną Ludow ą  R epubliką  
Jugosław ii, przesyłam na ręce Par 
na dla Narodów Jugosław ii w  im ie ­
n iu  N arodu Polskiego i w łasnym
najserdeczniejsze życzenia. '  1 -

W duchu szczerej p rzy jaźn i bę­
dziemy i nadal k roczy li na w spó l­
ne j drodze, prowadzącej nas do po­
stępu i trw ałego pokoju.

(—) Bolesław B ie ru t“ .
Depesze o podobnej treści 

wym  en i i i  p rem ier C yrank iew icz  1 
marsz. T ito , oraz m in is tro w ie  spr. 
zagranicznych M odzelewski i  S i­
mie.

H in d e n b u rg .

M e d io la n  (obsł. w ł.).. T rz y  g w a ł­
to w n e  poża ry , k tó re  spow odo­
w a ły  pow ażne s tra ty , w y b u ę h ły  
u b ie g łe j nocy w  p ó łn o cnych  W ło ­
szech.

W  m ie jscow ośc i Cavązza w  oko 
lic a c h  G enu i p a d ła  pas tw ą  pożaru  
w a lc o w n ia . S zkody o b lic za ją  na 

1 k i lk a  m ilio n ó w  l i r .

■Rekordowe nasilenie
am erykańskiej h isterii m ojennej
N o w y  J o r k .  N a  k o n fe re n c ji 

p ra so w e j w  N o w y m  J o rk u  H e n ry  
W a lla ce  ośw iadczy ł, że St. Z je ­
dnoczone n ie  p rz e ż y w a ły  jeszcze 
od c h w il i  zakończen ia  w o jn y  
okresu , w  k tó ry m  h is te r ia  w o je n ­
na os iągnę łaby ta k i s top ień  ja k  
obecnie. W a lla ce  uw aża, że n a ­
s ile n ie  h is te r i i  w o je n n e j w  U S A  
w  te j c h w il i  je s t re ko rd o w e .

„C zas ju ż  n a jw y ż s z y  —  .pow ie ­
d z ia ł W a lla ce  —  ab y  w szyscy oby 
w a te le  a m e ryka ń scy , p ra g n ą cy  
p o k o ju , z a d a li sobie p y ta n ie , do 
czego dążą lu d z ie  z n a jd u ją c y  się 
u  w ła d z y  w  U S A . J e ś li n ie  dążą 
on i do w o jn y , to  czem u m ów ią ' 

1 ty le  o pow szechnym  zac iągu  w o j­

skow ym ?  Jeś li n ie  chcem y w o j­
n y , to  dlaczego p o trząsam y m ie ­
czem ?"

W a llace  s tw ie rd z ił,  że now a  
p a rt ia  a m e ryka ń ska  p o ś w i ę c i  
w szys tk ie  swe s i iy  zaham o w a n iu  
h is te r i i  w o je n n e j w  U S A .

N a  k o n fe re n c ji z a k o m u n ik o w a ­
no, że do k o m ite tu , k tó ry  po p ie ra  
k a n d y d a tu rę  W a lla ce ‘a na  p re ­
zyden ta , p rz y s tą p ił w y b itn y  d z ia ­
łacz z w ią z k o w y  A lb e r t  F itz g e -1 
ra ld , p rze w o d n iczą cy  zw ią z k u  
p ra c o w n ik ó w  p rze m y s łu  e le k ­
tryczne g o  i m aszynow ego. Jest 
to  n a jw ię k s z y  zw ią ze k  1 zaw odo­
w y , w c h o d z ą c y . w  s k ła d  C IO .

Nie zabraknie cukru na święta
W arszaw a (P A P ). Z aopa trzen ie  

k r a ju  w  c u k ie r  k o m e rc y jn y  w  
okres ie  św ią te czn ym  będzie zu­
p e łn ie  dostateczne. N ieza leżn ie  od 
¡pewnych pozos ta łych  jeszcze na 
sk ładach  ilo ś c i z poprzedn iego  
m iesiąca, C e n tra ln y  Z a rzą d  P rze ­
m y s łu  C u k row n iczeg o  p rz y d z ie li ł 
do d y s try b u c ji w e w n ą trz  k r a ju  
na m arzec 20 tys ię cy  to n  cu k ru , 
k tó ry  ju ż  rozp ro w a d zo ny  je s t 
przez sk ła d y  „S p o łe m " i PCH. 
K a ż d y  ju ż  w  te j c h w ili,  n ie  od­
k ła d a ją ?  do ty g o d n ia  p rze d św ią ­
tecznego, p o w in ie n  zaopatrzyć się 
w  c u k ie r, co u ła tw i p racę  d e ta li-  
stom .

*
W arszaw a (P A P ). W ie lk a  B ry ­

ta n ia  z a k u p iła  o s ta tn io  w  ran tach  
z a w a rte j z P o lską  u m o w y , 15 t y ­
s ięcy to n  c u k ru . P ie rw sze  ’ tra n s ­
p o r ty  c u k ru  do A n g l i i  ode jdą je ­
szcze p rzed  św ię ta m i.

n ie  d o p ro w a d z iły  N ie m cy  do k a ­
ta s tro fy . A m e ry k a  —  dodał G ro ­
te w o h l —  je s t cd  nas dalekp, zaś 
P o lska  je s t naszym  bezpośredn im  
sąsiadem, k tó ry  w ie le  u c ie rp ia ł 
w s k u te k  h it le ro w s k ie g o  na jazdu .

Reda sziuedzka 
dla B izonii

B re m a  (Z A P ).1 P row adzone  ze 
S zw ecją  przez w ładze  B iz o n ii .ro ­
k o w a n ia  w  s p ra w ie  d o s ta w y  r u ­
d y  d la  n ie m ieck ieg o  p rze m ys łu , 
d o p ro w a d z iły  do u z u p e łn ia j ą - 
cych  um ów .

D otychczasow e d o s taw y  ru d y  
szw edzk ie j w  w ysokośc i 1 m il io ­
na te n  zostaną podw yższone do 
2 m ilio n ó w  ton . Im p o r t  ru d y  ze 
S z w e c ji p rz e w id z ia n y  b y ł d rogą  
przez p o r ty  H a m b u rg a  i B rem ę.

U w ażam , że le p ie j je s t d la  nas i o b e cn ie  m a  on być p rz s p ro w a - 
żyć z P o lską  w  zgodzie i u trz y m y -  j dzony g łó w n ie  p rzez E m den, czę- 
w ać z n ią  p rz y z w o ite  sąsiedzkie  j śeiowo przez B re m ę  i H a m b u rg , 
s tosunk i, n iż  na now o  w p ro w a d z a ć ; a w  duże j m ie rze  ró w n ie ż  p rzez 
n iebezpieczne zad rażn ien ia . t R o tte rd a m .

Tunel pet! kanałem La Hanche
b idzie kósziował 60 mil. funtów

W b ry ty js k ie j bonów fu n tów  szterlingów . Posta'- LO N D Y N . (SAP)
Izbie G m in odbyła się konferencja 
inżyn ie rów  francusk ich  i  b ry ty j­
skich, oraz b ry ty js k ic h  członków 
parlam entu na temat ,p lanów  budo­
w y pódm orskigo tune lu  pod kana­
łem La Manche, łączącego Dover 
i Caíais.' '

Na kon fe renc ji omówiono stronę 
te c h n ic z n ą i,  finansow ą zagadnie­
nia. Ustalono, że budowa tunelu 
kosztować będzie od '50 do 60 m i-

how iono rów nież zw rócić się do 
rządów W ie lk ie j B ry ta n ii i  F ra n c ji 
z apelem b ja k  najśpiesz.niejsze 
rozważenie p ro je k tu  budow y tu ­
nelu z punktu  w idzenia po litycz ­
nego.1

Z a p a d ła  s ię  s a la  p o d czas  ta ń c a

W i e l k a  e k s p l o z j a  w  E i s a p
P o lic ja  s tw ie rd z iła , że n ieC h icago (A P I)  W czo ra j w  nocy 

n a s tąp iła  w  C hicago straszna eks 
p lo z ja  w  je d n e j z  sal tańca  w  
c h w il i ,  gdy n a  p a rk ie c ie  zn a jd o ­
w a ło  się ponad 50 pa r.

W s k u te k  e k s p lo z ji w ie lk i  k a w a ł

ma

Min. Czepiczka
zaproszony do Polski

Praga. (SAP) Am basador R. P. 
O lszewski odw iedził we w to re k  no­
wego czechosłowackiego m in is tra  
spraw ied liw ości, d ra  Czepiczkę, za­
praszając go do Polski.

M in is te r Czepiczka obiecał z za­
proszenia skorzystać natychm iast

dotychczas ś m ie rte ln y c h  o f ia r  na po w yborach parlam entarnych . Za- 
to m ią s t je s t w ie le  ran n ych . Jedna j P ę w n iłjm  o W w iambasadora O lszewskie- 

. . . . . go, że w  w y n ik u  osta tnich przem ian
osoba1 je s t jeszcze u w ięz iona  ^ zacieśnienie współpracy
g ruzach . : sądowniczej m iedzy obu państwam i,

K a ta s tro fa  -w ydarzy ła  się w  lo -  j oraz -wysunął konieczność w p row a- 
n o d ło g i o rozm oarach  20 na 40 j k a łu  ną  .B o w lin g  A lle y ,  na u ro -  ; <jzen ia  je d n o lity ch  no rm  ka rnych  za 
stóp z a ła m a ł-s ię  i p a ry  w p-ad ly  i czystości z o k a z if id n ia  św - P a try -  : Szerzenie n ienaw iści m iędzy obu

do sa li b ila rd o w e j o p ię tro  n iż e j. 1 kav ’ i k ra jam i.
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f r p l z o c f  
w  Z a l i r z c i

To., co zdarzyło się to Zabrzu  
d la  ludzi myślących s ta rym i ka te ­
goriam i, jest w ypadkiem  bez p re ­
cedensu. W Polsce Ludow ej jed  
nąk n ie  jest to p ierw szy wypadek  
— odwrotnie, posunięcie to w y p ły  
w a z ducha w ie lu  poczynań rządu  
i  w ie lo k ro tn ie  zostało zaaprobowa­
ne zgodnie przez całe społeczeń­
stwo.

Jak donosi prasa (por. str. i  
wiadomość pt. „W spania łom yślny  
gest w ładz bezpieczeństwa“ ) grupę 
15 uczniów m iejscowych szkół śrea 
mch, zaaresztowanych za udzia ł w 
nie lega lne j o rgan izacji w yw ro to  
w e j pod nazwą „Stowarzyszenie  
M łodzieży P o lsk ie j", w ładze bezpie 
czeństwa zw o ln iły , n ie nadając 
spraw ie żadnego toku. Czyny ich 
podlegały p raw n ie  surowym  rep re ­
sjom.

Jakie  są m otyw y takiego stosun­
ku  państwa i społeczeństwa do m l o 
dodanych zapaleńców?

Jest rzeczą jasną, że jest to jesz­
cze jeden drobny epizod, charak­
te ryzu jący fa k t o kolosalnym zna­
czeniu i  zasięgu: fa k t dalszego 
w zrostu  s iły  i  autoryte tu  Polski' 
Ludow ej, dalszej s tab ilizac ji w kra  
iu  i  dalszej konsolidacji całego 
społeczeństwa w okó ł podstawowych 
w ytycznych  N ow ej Polski. W o b li­
czu tego procesu, k tó ry  przestał 
ju ż  być ta jem nicą nawet i dla n ie ­
chętnych nam kó ł Zachodu, epizod 
w Zabrzu w ygląda inaczej; w iem y  
wszyscy, k im  są insp ira to rzy takich  
ruchów  w śród m łodzieży. W ięcej
— w iem y, w  jaką  otchłań już  s ir 
oni stoczyli, ja k ich  środków  się 
chw yta ją  (por. procesy o szpiego­
stw o i  ko laboracje z Niemcami) t
— ja k  w ie lka  jes t ich klęska.

Na tym  tle  nab iera ją  sym bolicz­
nego znaczenia słowa, że m łodocia­
n i w yw ro tow cy zosta li zwolnieni. 
to. in , dlatego, że „część z nich  
jes t przed egzaminem dojrzałośći! 
N iecha j w raca ją  do nauki. Zycie  
ich  jeszcze w ie le  nauczy, życie ich  
przekona, ja k  już  przekonało ty lu  
przed n im i, i  ja k  przekonywa z 
dnia na dzień ostatnich rozbitkowi 
oenerowsko-sanacyjnyćh „snów o 
szpadzie“  i  o „sojusznikach z Za­
chodu“ , że społeczeństwo idzie je ­
dyn ie  słuszną drogą, że Polsce po­
trz e b n i są ich  m łode um ysły  i 
zdrowe ręce, a nie mętne, wrogie  
i  szkodliwe m rzonki, że stoi przed 
n im i otworem  droga służby Polsce 
i  narodow i polskiemu, a nie kręte  
ścieżki, k tó re  prowadzą n ieuchron­
nie do służby obcym mocarstwom  
N iecha j się uczą. Egzamin do jrza ­
łości m ają jeszcze przed sobą. Bo 
Polska Ludowa ju ż  go zdała, bo 
koncepcja dem okracji ludow e j w 
społeczeństwie naszym już  od daw­
na zwyciężyła.

A le  sprawa ma inny  także as 
pekt: taka „ konspiracja"  wśro- 
młodzieży zrodziła  się z określone 
atm osfery za określonym  środowi 
sku, w ro g im  Polsce Ludow ej. Spo 
łeczeństwo słuszn e obarcza odpo 
wiedziałnością za podobne fakty  
rodziców i  wychowawców. Społe­
czeństwo słusznie szuka źródła ta ­
kich  „na tchn ień "

Metalowcy obradują w Katowicach

Mieszkania dia robotników
w planie inwestycyjnym CZZM na I948 r.

K a to w ice , (t) W  sa li W o je w . 
D om u  K u ltu r y  Z w . Z aw odow ych  
w  K a to w ica ch  rozpoczą ł w  d n iu  
17 bm. d w udn iow e  o b ra d y  K r a jo ­
w y  Z jazd  A k ty w u  C en tr. Z w ią z ­
k u  Zaw . M e ta lo w có w  w  Polsce. 
Na z jazd p rz y b y ło  o ko ło  250 de­
lega tów  z całego k ra ju  —  p rze ­
w odn iczących  i se k re ta rzy  w szys t­
k ich  oddz ia łów  Z w ią z k u , se k re ta ­
rz y  okręgów , p rz e d s ta w ic ie li W y ­
dz ia łu  W ykonaw czego o raz szereg 
p rz o d o w n ik ó w  p ra cy  z za k ła d ó w  
p rzem ysłu  m eta low ego.

O b ra d y  zaga ił p rzew odn iczący 
Z arządu G łów nego  C Z Z M , K iesz- 
czyński, k tó ry  p o w ita w szy  ze b ra ­
nych  de legatów , p o d k re ś lił d o n io ­
słe znaczenie z jazdu , będącego do­
rocznym  przeg lądem  p ra cy  i  osiąg 
n ięć m e ta lo w có w  p o lsk ich , po 
czym  p o w o ła ł do p re z y d iu m  p rzed  
s ta w ic ie ia  K o m is ji C e n tra ln e j, 
G eberta  o raz k i lk u  p rzo d o w n ikó w  
p racy.

N astępn ie  g łos z a b ra ł sekre ta rz  
G ebert, k tó ry  w y g ło s ił obszerny 
re fe ra t p o lity c z n y , n a k re ś la ją cy

na  t le  p o w o je n n ych  stosunków  
gospodarczych  i p o lity czn ych  w  
k ra ju  i  za g ra n icą  znaczenie r u ­
chu  zaw odow ego  ro b o tn ik ó w  p o l­
sk ich. T rz y  m ilio n y  zrzeszonych 
w  z w ią zka ch  zaw odow ych ro b o t­
n ik ó w  —  p o w ie d z ia ł p re legen t —  
dz ie rżą  dz iś  w  sw ych rękach  losy 
k ra ju ,  będąc n ie  ty lk o  je g o . fu n ­
dam en tem  ekonom icznym , ale ró ­
w n ie ż  n a jlepszą  g w a ra n c ją  n ieza ­
leżności pańs tw ow e j.

IL O Ś Ć  I  JA K O Ś Ć

N ic ią  p rzew odn ią  d z ia ła ln o śc i 
z w ią z k ó w  zaw odow ych je s t re a li­
zac ja  T rzy le tn ie g o  P la n u  N a rod o ­
w ego je d yp e j d rog i, do osiąg­
n ię c ia  do b ro b y tu  pańs tw a . R ok 
1947, ja k o  p ie rw szy  jego  etap, 
p rz y n ió s ł w yko n a n ie  p la n u  rocz­
nego w  103% w  s k a li ogó jnopań- 
s tw o w e j i  p rzekroczen ie  p ro d u k ­
c j i  p rze d w o je n n e j. R ok  1948 stać 
będzie pod zna k ie m  dalszego roz ­
w o ju  w szys tk ich  gałęzi p rzem ysłu  
w  p o ró w n a n iu  z ro k ie m  u b ie g łym  
(sam  p rze m ys ł m e ta lo w y  z w ię k -

Polityka sprzeczna z rozsądkiem
Wicemin. Clementis omawia sytuacją międzynarodową

P raga (P A P ). W ic e m in is te r 
sp ra w  zag ran icznych  Czechosło­
w a c ji,  d r  C lem en tis , w y g ło s ił w 
K ła d n ie  p rzem ów ien ie , w  .k tó ­
ry m  o m ó w ił p o lity k ę  zag ran iczną  
C zechos łow ac ji o raz sy tu a c ję  m ię  
dzynarodow ą.

D r  C lem en tis  s tw ie rd z ił,  że ró ż ­
n ica  ja k a  u ja w n iła  się m ię dzy  po ­
l i ty k ą  zag ran iczną  Z w ią z k u  R a­
dzieck iego  i jego  s o ju szn ikó w  a 
p o lity k ą  U S A , A n g l i i  i  o s ta tn io  
F ra n c ji,  n ie  m og ła  pozostać bez 
w p ły w u  na s ta n ow isko  Czechosło 
w a c ji. P o lity k a  Z w ią z k u  R adz iec­
k iego  p o w ie d z ia ł C lem en tis  — 
je s t lo g iczn ym  i k o n se kw e n tn ym  
k o n ty n u o w a n ie m  zasad, w  o b ro ­
n ie  k tó ry c h  n a ro d y  św ia ta  w y ­
c ie rp ia ły  ta k  w ie le  w  czasie o- 
s ta tn ie j w o jn y , je s t w y ra ze m  w o ­
l i  n iedopuszczen ia  do odrodzen ia  
s ił ag resyw nych , k tó re  w y w o ła ły  
w o jnę .

Przechodząc do om ów ien ia  
t r z e c h  o s ta tn ich  k o n fe re n c ji 
p a ń s tw  żach o dn ich  —  lo n d y ń ­
sk ie j. b ru k s e ls k ie j i p a ry s k ie j -?

P o ls k i  „ s k i p “
zwiększa wydobycie węgla

d r  C lem en tis  s tw ie rd z ił, że w spó ł 
ną p rze w o d n ią  ich  ideą b y ła  tzw . 
d o k try n a  T rum ana , k tó ra  nas tęp ­
n ie  o trzym a ła  miano, p la n u  M a r ­
sha lla . M in is te r  p o d k re ś lił, że n a j 
w ię kszym  niebezpieczeństw em , 
ja k ie  k ry je  d la  C zechosłow acji 
now a  koncepcja  p o lity k i zag ra ­
n iczn e j S tanów  Z jednoczonych  — 
je s t sp raw a N iem iec, k tó ry c h  
p rzeds taw ic ie le  dopuszczeni zo­
s ta li obecnie do u d z ia łu  w  k o n fe ­
re n c ji p a ry s k ie j i  k tó re  p ra w d o ­
podobn ie  ob ję te  będą ró w n ież  
b lo k ie m  zachodnim . U d z ia ł N ie ­
m iec- w  p la n ie  M a rs h a lla  ozna­
cza, że państw a, p la n e m  ty m  ob­
ję te , p racow ać będą na rzecz od­
b u d o w y  N iem iec,

D r  C lem en tis  w y ra z ił p rze ko ­
nan ie , że w y w o ły w a n ie  psychozy 
w o je n n e j przez za w ie ran ie  „ś w ię ­
ty c h  p rz y m ie rz y “  i  b lo kó w , m a ­
ją c y c h ,n a  ce lu  zd ła w ie n ie  s ił po ­
s tępow ych  w  s k a li n a ro d o w e j i  
m ię dzyn a ro d ow e j m usi zakończyć 
s ię  n iepow odzen iem , podobn ie  ja k  
n iepow odzen iem  m usi zakończyć 
się p o lity k a  sprzeczna ze z d ro ­
w y m  rozsądk iem  i  zasadam i ro z ­
w o ju  ludzkości.

szy w yd a jn o ść  o 31% ) o raz po ­
św ięcony będzie w a lce  o z w ię k ­
szenie ilo ś c i i podn ies ien ie  ja ko śc i 
ca łe j p ro d u k c ji.

S e k re ta rz  gen. C Z ZM , P iła t, za­
ją ł  się następnie om ów ien iem  
sp ra w  o rgan iz . Ż w ią zku . p rzecho­
dząc po k o le i na jw ażn ie jsze  fazy 
jego pow o je n ne j rozbudow y. L ic z ­
ba 80 tys. cz łonków  w  p ie rw szym  
okres ie  o rg a n iza cy jn ym  w iosną  
1945 r. w zros ła  w  ciągu pa ru  n a ­
stępnych  m iesięcy do 111 tys., za­
tru d n io n y c h  w  477 zakładach  p ra ­
cy, w  czym b y ło  74 tys. m e ta lo w ­
ców  i 36 tys. h u tn ik ó w ; Z  ’ k o ń ­
cem 1946 r. Z w ią zek  o b ją ł ju ż  rze ­
sze m e ta low ców , h u tn ik ó w  i e lek 
tro te c h n ik ó w , podnosząc z d n ia  
na dzień swą liczebność.

D R U G I CO D O  W IE L K O Ś C I 
Z W IĄ Z E K  W  P O LS C E

D ziś C Z Z M  w  Polsce posiada o- 
ko ło  330 tys. cz ło n kó w  i  je s t d ru ­
g im  z k o le i co do w ie lk o ś c i —  po 
Z w ią z k u  Z a w o d o w ym  K o le ja rz y  
—  zw ią zk ie m  zaw o d o w ym  w  k r a ­
ju .  Zasięg iem  sw ym  o b e jm u je  
2400 z a k ła d ó w  p racy, dysponu je  
gęstą s iecią dom ów  w y p o c z y n k o ­
w ych , se tka m i ś w ie tlic  i ' dom ów  
k u ltu ry ,  b ib lio te k , s e k c ji s p o rto ­
w y c h  i  a rtys tyczn ych , m łodz ieżo ­
w y c h  i kob iecych . C y fry  te  są w y ­
m o w n y m  św iadec tw em  osiągnięć 
p o lsk ich  ro b o tn ik ó w .

P rze m a w ia ją cy  następn ie  za - | 
st.ępca p rzew odniczącego, Z uch o - 
w icz , z re fe ro w a ł zagadn ien ia  eko ­
nom iczne i socja lne. W ra ca ją c  raz 
jeszcze do p rze w id z ia n e j na ro k  
b ieżący ko lo sa ln e j ro zb u d o w y  ca­
łego p rzem ys łu  k ra jow eg o , m ó w ­
ca p rzyp o m n ia ł, że z 1 9 0 -m ilia r-  
dowego budżetu  inw e s tycy jn e g o , 
znaczna cześć p rzyp a d a  p rz e m y ­
s ło w i m eta low em u . P la n o w e  w  
n im  in w e s ty c je  obe jm ą  szereg h u t 
i  za k ła d ó w  m e ta lu rg iczn ych , z k tó  
ry c h  np. h u ta  „F lo r ia n “  o trzym a  
475 m ii.  z ł, h u ta  „K o śc iu szko “  435 
m il.  zł. Poza ty m  duże sum y p rze ­
znaczone zos ta ły  na b u d o w n ic tw o  
m ieszkan iow e  d la  ro b o tn ik ó w .

Jeś li chodzi o pew ne z m ia n y  w  
u k ła d a ch  z b io ro w y c h  . d la  n ię k tó „  
ry c h  - branż, poczyn ione  zosta ły  
ju ż  w  ty m ' k ie ru n k u  s ta ran ia .

N astępn ie  pi zew. Zuchow icz. 
przeszedł do o m ów ien ia  zagadnień 
z a o p a tryw a n ia  p ra c o w n ik ó w  C. Z . 
Z. M . w  p rzydz ia ły , żyw nościow e, 
te ks ty ln e , sp ra w y  ubezpieczeń spo 
tocznych, h ig ie n y  i  bezp ieczeńst- I

w a  p racy , ta k  ważnego w  dobie 
w sp ó łza w o d n ic tw a  o raz za robków  
robo tn iczych .

O D Z N A C Z E N IA  
D L A  Z A S Ł U Ż O N Y C H

Jako  o s ta tn i w y g ło s ił-  re fe ra t 
s k a rb n ik  Zarządu G łów nego, M a ­
je w s k i, k tó ry  p rz y p o m n ia ł zeb ra ­
n y m  zasady gospoda rk i f in a n s o ­
w e j Z w iązku , po czym  n a s tąp iła  
dyskus ja . W yp o w ia d a ją cy  się de­
legaci poszczególnych o ddz ia łów  
Ć Z Z M  po rusza li różne bo lączk i, 
dotyczące zasad s ia tk i p ra cy  i p ła ­
cy, sp raw  kob iecych  i m łodz ieżo ­
w ych , kas zapom ogow ych, b ra k ó w  
w  fu n k c jo n o w a n iu  R ad Z a k ła d o ­
w y c h  itp , ;

Na zakończenie p ierw szego d n ia  
o b ra d  k ie ro w n ik  W y d z ia łu  K u l-  
tu r.-O św ia to w e go , p ro f. P lis ze w - 
s k i w rę czy ł od zn ak i honorow e  z 
dyp lo m a m i 25 cz łonkom  Z w ią z k u , 
zasłużonym  na o d c in ku  p ra cy  k u l ­
tu ra ln o -o ś w ia to w e j, ,

Komunikacja M c i *  
Praga -  Teheraa

Pragb. (PAP) W niedzielę 21 
ca odleci z Pragi p ierw szy samoto® 
pasażerski do Teheranu z 
lądowaniem  w  Lyddzie  w  Palesty" 
nie.

W ostatnich tygodniach przoprd*
wadzono szereg próbnych lo tow
Teheranu i Bom baju, 
zadowalające w y n ik i.

k tó re dały

iwwa linia okrętowa 
Polska —  Holandia

Gdynia. (PAP) F irm a  m aklersk8 
Rummel i B u rton  w  G dyn i p rzy ją ł8 
w  dn iu  16 bm. p ierw szy statek ho­
lenderskie j l in i i  regu la rne j „Połę1* 
L y n “ . Jest to M /S  „Bernysse“ , któ­
ry  będzie u trzym yw a ł stalą komu­
n ikację  pomiędzy Rotterdameń1* 
Am sterdam em , A n tw e rp ią  i.G d yn ia

M otorow iec ho lenderski w  p ie rw ­
szej swej podróży do Polski przy-

m okrych, o le jny, m a te ria łów ' elek­
trotechnicznych- i szmat wełniany®*1 
do p rze róbk i wagi 419 ton. Z A 10'  
sterdam u statek zabra ł 150 ton ln u'

Przemówienie prezydenta Trumana

Pian Marshalla —  podstawą polityki USA
N o w y  J o rk  (PAP ). P rezyden t 

T ru m a n  w y g ło s ił .na. w sp ó ln ym  
posiedzen iu  obu izb  K ongresu , 
p rzem ów ien ie , w  k tó ry m  o m ó w ił 
pew ne  p ro b le m y  a m e ryka ń sk ie j 
p o l i ty k i  zag ran iczne j i p rzedsta ­
w i ł  k i lk a  p ro je k tó w  ustaw .

P ro je k ty  p re zyd e n ta  T ru m a n a  
o b e jm u ją  spraw ę w p row ad ze n ia  
z p o w ro te m  ną okres tym czasow y 
o b o w ią zko w e j s łńżby  w o js k o w e j; 
u c h w a le n ia  u s ta w y  o p rzeszko le ­
n iu  w o js k o w y m  oraz szybk iego  
p rz y ję c ia  p la n u  M arsh a lla .

U zasadn ia jąc  swe w n io s k i, p re  
zyd e n t T ru m a n  u s iło w a ł w y w o ła ć  
w ra żen ie , ja k o b y  w p row ad ze n ie  
ich  w  życie  m ia ło  p rzy c z y n ić  się 
do u trw a le n ia  poko ju . M ów ca, do 
m aga jąc się szybk iego  u ch w a le ­
n ia  p la n u  M ars h a lla , p o d k re ś lił, 
że p ia n  ten  S tanow i podgtaw ę a - 
m e ry k a ń s k ie j p o lity k i za g ra n icz ­
ne j.

P re zyd e n t T ru m a n  p o w tó rz y ł 
w  p rze m ó w ie n iu  sw ym  znane te ­
zy a m e ry k a ń s k ie j p o lity k i zagra­
nicznej;: sprzeczne Z zasadam i 
w sp ó łp ra cy  m ię dzyn a ro d ow e j, o- 
raz  za a tako w a ł p ra w o  ve ta  w  
O N Z , u w aża jąc  rów nocześn ie  za 
w skazane „zaa p e lo w a ć“  do Z w ią ż

k u  R adzieckiego  o „szczery udzia* 
w  w y s iłk a c h  Z m ie rza jących  do u- 
trw a le n ia  p o k o ju “ .

Z  k o le i p o ru szy ł T ru m a n  spra­
w y  zw iązane z p o d p isan ym  ^  
d n iu  w czo ra jszym  p a k tem  b ru ­
kse ls k im  i zap o w ie d z ia ł pe łne po­
p a rc ie  S ta n ó w  Z jednoczonych  dla 
syg n a ta riu szy  tego p a k tu . P rezy­
den t T ru m a n  za ko ń czy ł,sw e  p o ­
m ów ie n ie  z d a w k o w y m 1 ośw iadćze 
n ie m  o „w ie rn o ś c i S tanów  Z je d ­
noczonych d la  O rg a n iz a c ji N a ro ­
dów  Z jed n o czo n ych “ .

Dom l  szkoła w in n y  wzmóc u- 
noagę. Spoczywa na nich odpowie 
dzialność za wychowanie młodzie
*y-

Sprawa Zabrza jest błaha dzięki 
temu, że w ładze ją  zawczasu prze­
cię ły. A le  fa k t, że m łodzież w  nią 
tabrnę ła , każe nam raz jeszcze 
zwrócić uwagę na zagadnienie w y  
cho-wywania m łodzieży.

Niechaj przemyślą je  w ychow ań  
t y  i  rodzice. Dobro Polski Ludo  
w e j tego wymaga. (ł)

Katow ice. (PAP) Urządzenie do 
transportu  węgla, pierwszy „s k ip “  
po lsk ie j p rodukc ji, radyka ln ie  zw ię­
kszę tempo w ydobycia węgla na 
kopa ln i „M akoszowy“ . Przewozi on 
na raz 12,5 tony węgla, co stanow i 
4.000 ton w  ciągu ośm iu godzin 
pracy, czy li ok. 200 wagonów ko le ­
jowych.

Mechanizm  ten zastępuje pracę 
całej dotychczasowej obsługi wóz­
ków kopaln ianych, krążących m ię­
dzy pow ierzchnią i dołem. Maszy­
nista „sk ip u “  korzysta z fo tokom o- 
ry, wm ontow anej obok maszyny 
wyciągowej, co pozwala na zorien­
towanie się w  położeniu „s k ip u “  i 
czasie w yprow adzenia go na po­
wierzchnię.

„S k ip “  wykonała  huta „K a ro l“  w  
W ałbrzychu, a urządzenia e lek­
tryczne Państwowe P rzedsiębior­
stwo E lektryczne  w  Katow icach.

Badania kom isyjne... w kilka tygodni po fakcie

„Mc bili Polaków - bo nie ma śladów“
Naiwny komunikat o postępowaniu francuskiej policji

Dalsza lista dzieci polskich
«  I ł .  B rą ftn n U

W arszaw a, P o d a je m y  dalszą lis tę  
d z ie c i p o ls k ic h  w  W. B ry ta n ii .  D z ie ­
c i  te  posiada ją  k re w n y c h  w  Polsce, 
je d n a k  adresy  ic h  n ie  są znane.

K o sm a la  L . u r . 22 3. 1927 r . ,  K o s te c k i 
J e rz y  u r .  29 8. 1928 r., Koszew ska  Z o ­
i la  u r . 29 11. 1927 r., K o w a lc z y k  H. 
u r .  18 1. 1930 r., K o w a lc z y k  P io t r  u r . 
29 6. 1929 r., K o z a k  M a ria n  u r . 3 7. 
1929 r.. K o z ie ! Ja n in a  u r . 18 6. 1930 r., 
K o ż u c h o w s k i P io t r  u r .  1928 r.. K rasze ­
w s k i E ugen iusz  u r. 2 12. 1928 r.. K ra ­
szew sk i S ta n is ła w  u r. 27 6. 1929 r.. 
K ro c z e k  N o rb e r t  u r . 10 9. 1927 r ., K o - 
lesa R yszard  -  Z y g m u n t u r  21 1. 1944 
r., K o ro la k  K ry s ty n a  u r. 14 9. 1946 r.. 
K o w a lik  H e lm u t u r .  1929 r., K r ó l  B ła ­
żej u r . 10 3. 1929 r.. K ra u z e  Z b ig n ie w  
u r. 16. 3. 1928 r.. K ry s to f ia k  Czesława

15 lat więzienia za napady
BYDGOSZCZ. (PAP). Rejonowy 

Sąd W ojskow y w  Bydgoszczy roz­
p a tryw a ł sprawę Sylw estra W iś- 
new sk iego  zam. w  Z ło to r ii w  pow. 
szubińskim . Jak w yn ika  z aktu  o- 
«karżenia, W iśniewski przewodził 
bandzie, k tó ra  dokonała na terenie 
pow ia tów : szubińsk ego, bydgoskie­
go i  inow rocław skiego licznych na­
padów na m ieszkańców tych gmin 

Sąd skazał W iśniewskiego na ka- 
jrę 16 la t w iężen ia .

i u r . 28 9. 1929 r., K so k  M a m e rt u r .  11 
j 11. 1929 r.. K u czko w ska  A lic ja  u r. 16 
1 1. 1945 r., im . ro d z ic ó w  M a ria n  i  Ja 
: n in a . K u n d e g o rs k i K a z im ie rz  u r . 29 7. 

1930 r\. K u r ja ta  Tadeusz u r . 19 12. 1929 
r., K u ry b a  Ja ro s ła w  u r . 1 1. 1928 
K u ś n ie rz  C zesław  u r. 7. 4. 1927 r.. K u -  
szka G in te r  u r  27 4. 1928 r., K u ź b ia k  
E rn es t u r. 19 4. 1927 r .,  K u z io  M ik o ­
ła j u r . 31 8. 1927 r ., L a c h o w ic z  A n d rz e j 
Jan  u r . 24 1. 1945 r . syn  A n n y , L a n ­
g er W a ld e m a r u r . 19 7. 1928 r., L a s ­
k o w s k i B o h da n  u r . 8 9. 1923 r .. L e ja  
E ugen iusz  u r . 4 3. 1928 r., L e m ic h  W a l­
d em a r u r . 27 3. 1944 r . syn  A lb e r ta  i  
S ta n is ła w y . L e m ic h  v e l L e m is z  U r  
szu la  u r . 7 5. 1945 r., c ó rka  A lb e r ta  
S ta n is ła w y , L e ś n ie w sk i Tadeusz u r .  6 
1. 1930 r.. L e w k o w ic z  R om an u r . 26 5. 
1928 r., L ip o p  Jacek  u r . 14 11. 1928 r., 
L is e k  M ie c z y s ła w  u r . 27 10. 1931 r., 
Ł a s iń ska  W acław a u r. 25 9. 1928 r., 
L o b e k  Jan  u r .  w  1928 r ., Ł u k o w s k i Z. 
u r . w  1929 r., M a c ia g o w s k i G re k  u r. 
1 3. 1927 r ., M a jc h ro w s k i R.« u r . 25 12.
1927 r . ,  M a lc z e w s k i K a z im ie rz  u r . 3 5. 
1926 r „  M a lin o w s k i Z y g m u n t u r . 7 8.
1928 r .. s y n  E lż b ie ty , M a rd e r  W ito ld  
u r  14 2. 1930 r .. M a ro k w ia  J e rz y  u r . 
23 5. 1928 r . ,  M aszota  D an u ta  u r. 18 2. 
1934’ r.. M aszota  R yszard  u r . 16 4. 1930 
r ., M a tc z a k  J ó ze f u r. w  1928 r., M a ­
ty ja  K a z im ie rz  u r . 26 11. 1928 r .

O soby, za in te re so w a n e  w  te j s p ra ­
w ie . p roszone  są o zasięganie  in f o r ­
m a c ji w  R e fe ra c ie  O p ie k i nad D z ie ć ­
m i B iu ra  In fo rm a c y jn e g o  P o lsk iego  
C zerw onego  K rz y ż a  w  W arszaw ie , 
p rz y  u l.  P iusa  XX n r  24,

■Warszawa. (P A P ) D on ies ien ie  
fra n c u s k ie j ag e nc ji u rzędow e j 
„A gence  F rance  Presse“  s tw ie r ­
dza, że spec ja lna  k o m is ja  m edycz 
na bada ła  na m ie jscu  w  M etzu  
sp raw ę  p o lsk ich  g ó rn ik ó w , p o tra k  
to w a n ych  n ie lu d zko  podczas śledź 
tw a  p rzez fra n c u s k ą  po lic ję ,

„A gence  F rance  Presse“  poda­
je , że w y n ik ie m  p ra cy  te j k o m is ji 
je s t s tw ie rdzen ie , iż  u  za trzym a ­
nych  przez p o lic ję  fra n c u s k ą  P o ­
la k ó w  n ie  zna lez iono na cie le  ża­
d n ych  ś ladów  b ic ia  czy znęcania 
s ią  w  in n e j fo rm ie . C złonek k o m i­
s ji, C a u ly  z Paryża , m ia ł ró w n ie ż  
w e d łu g  ośw iadczen ia  A F P  ośw iad ­
czyć, że m e to d y  stosowane w  ty m  
w y p a d k u  przez fra n c u s k ą  p o lic ję , 
n ie  w y s z ły  poza ra m y  n o rm a ln y c h  
w  pos tęp o w a n iu  ś ledczym  p ra k ­
ty k , s tosow anych  p rzez p o lic ję  
w szys tk ich  k ra jó w .

R zeczn ik  rządu  p o lsk iego  na 
k o n fe re n c ji p ra so w e j w  W arsza ­
w ie  o św iadczy ł w  zw ią z k u  z ty m  
k o m u n ik a te m , że k o m is ja  n ie  b a ­
da ła  zupe łn ie  pom ieszczeń w ła d z  
p o lic y jn y c h  w  M etzu . O ile  nam  
w ia d o m o  —  o z n a jm ił rzeczn ik  —

p. C au ly  żadnego ośw iadczen ia  n ie  
sk łada ł.

T rzeba  też po d k re ś lić , że docho­
dzenie ko m isy jn e , p row adzone  w  
k i lk a  ty g o d n i po fakc ie , n ie  może 
u s ta lić  ś ladów  b ic ia  po tw a rz y . 
N ie m o ż liw e  też jes t, by  eksper­
tyza  m edyczna w y ja ś n iła , czy a re -

sz to w a n i P o lacy b y l i  t rz y m a n i w  
k a jd a n a ch  i  p rz y k u w a n i do ścian.

W  ty m  s tan ie  rzeczy —  p o w ie ­
d z ia ł rzeczn ik  rządu  po lsk iego  —  
muszę s tw ie rdz ić , iż w y ja śn ie n ie , 
o p u b liko w a n e  przez Agence F ra n ­
ce Presse, w ła ś c iw ie  n iczego n ie  
w y ja ś n ia .

Z m a r ł  p o łs f c i  u c i o i t i f
Warszawo; (obsł. w ł.) W dn 'u 

wczorajszym  zm arł w  Warszaw;® 
prof. w ydzia łu  weterynaryjne.?0 
U n iw ersyte tu  Warszawskiego df 
K onstanty Łopatyński. W  zm arły!01 
trac i nauka wybitnego uczonego, 8 
w ete rynaria  najlepszego k lin icys ta . 
Pogrzeb odbędzie się w  najbliższy
p ią te k . .nr

f
śp. Karkoszka Jan
odznaczony Ś lą sk im  K rz y ż e m  
P o w s ta ńczym , K o m a n d o r L e g ii 
H o n o ro w e j, b. P rze w o d n iczą cy  
Z a rzą d u  G łó w n e g o  Z w ią z k u  In ­
w a lidó w ' W o je n n y c h  R. P. oraz 
Zarząctu O kręg . Ś ląsko - D ą­
b ro w s k ie g o  z m a r ł po d łu g ic h  
i  c ię ż k ic h  c ie rp ie n ia c h , dn ia  
16 b m . w  w ie k u  la t 58.

W yp ro w a d z e n ie  z w ło k  nastą" 
p i z dom u  ż a ło b y  w  P io t ro w i­
cach p rz y  u l.  M a te jk i n r  5 (W 
p o b liż u  d w o rcą ) dn ia  21. 3. b r- 
o godz. 1(5, o czym  za w ia d am ia  
s w y c h  c z ło n k ó w . (1131)

Z A  R Z Ą D  O K  R ĘG O W Y 
Z W IĄ Z K U  IN W A L ID Ó W  W O­

J E N N Y C H  R. P.
1131 W K A T O W IC A C H

Przed kongresem slawistów w Nloskwie

Słoiriańska myśl naukoira
vu vualce z  antyiudoują ideologią

W arszaw a (PAP ) W  sa li k o n fe ­
re n c y jn e j K o m ite tu  S ło w ia ń s k ie ­
go w  W arszaw ie  odby ła  się w  dn. 
17 m arca  b r. k o n fe re n c ja  de lega ­
tó w  polslcieh, k tó rz y  w ezm ą u d z ia ł 
w  kongres ie  uczonych s ło w ia n o - 
zna w có w  w  Moskv.de.

W  obradach  w z ię li u d z ia ł m. iń . 
w ice m arsza łek  B a rc ik o w s k i, w i­
ce m in is te r o św ia ty  K rassow ska , 
w ice m in . ska rbu  D ie tr ic h  oraz se­
k re ta rz  generalny? K o m ite tu  S ło -

„Ś ir ię te  P rz y m ie rz e  X X  u d e ku “
Traktat brukselski wymierzony jest przeciwko wolności narodów

B ru k s e la  (A P I). W czo ra j po 
p o łu d n iu  podp isany zosta ł w  
B ru k s e li t r a k ta t  m iędzy  F ra n c ją , 
A n g lią  i  p a ń s tw a m i B e n e lu x u  n a ­
zw a n y  p rzed  dw om a ty g o d n ia m i 
p rzez m osk iew ską  „P ra w d ę “ 
„Ś w ię ty m  p rzym ie rze m  X X  w ie ­
k u “  sk ie ro w a n y m  p rze c iw ko  w o l­
ności, n iepod leg łośc i i  p ra w o m  
d e m o k ra ty c z n y m  n a ro d ó w  E u ro ­
py.

P odp isany  w czo ra j tra k ta t ,  zna 
n y  le p ie j o p in ii p u b lic z n e j pod 
nazw ą „u n i i  za ch o dn ie j“  z a w a rty  
zosta ł na la t  50 i p rz e w id u je  m o ­
ż liw o ść  p rzy łączen ia  in n y c h  
państw. Główne postanowienie

t ra k ta tu  je s t  n a tu ry  w o js k o w e j i 
g w a ra n tu je  dostarczen ie  pom ocy 
w o js k o w e j i  in n e j każde j ze 
s tron , k tó ra  „s ta ła b y  się p rze d ­
m io te m  zb ro jnego  napadu  w  E u ­
ro p ie “ .

T ra k ta t  zapow iada także u tw o ­
rzen ie  ra d y  k o n s u lta c y jn e j, k tó ­
ra  będzie  zw o ływ a n a  w e  w szys­
tk ic h  sp raw ach  o b ję tych  t ra k ta ­
tem .

J a k  donosi p a ry s k i d z ie n n ik  
„L In tra n s ig e a n t“  na zasadzie 
t r a k ta tu  podpisanego w  B ru k s e li 
u tw o rzo n e  będzie s ta n ow isko  ge­
ne ra lnego  in sp e k to ra  a rm ii F rań  
ciii, A n g l i i  i  Beneluxu.

w ia ń sk ie g o  w  Polsce, T ro ja n o w ­
ski.

W ita ją c  obecnych, w icem arsza ­
łe k  B a rc ik o w s k i s tw ie rd z ił na 
w stęp ie , że o lb rz y m ie  zadania  re ­
a lizow ane  obecnie przez n a ro d y  
s ło w ia ń sk ie  w ym agają , dużego w y  
s iłk u  s ło w ia ń s k ie j m y ś li n a u k o ­
w e j. W  p rze c iw ie ń s tw ie  do is tn ie ­
jącego s tanu  w  k ra ja c h  im p e r ia ­
lizm u . gdzie nauka  je s t przede 
w szy s tk im  narzędziem  w  ręka ch  
s ił an ty iudow .yeh , w  k ra ja c h  de ­
m o k ra c ji lu d o w e j są p rzed  m yś lą  
n a u ko w ą  o tw a rte  najszersze p e r ­
sp e k ty w y .

G w a ra n c ją  sukcesów  n a u k i, je j  
ro z w o ju  i postępu je s t śc is ły  je j 
zw iązek  z życ iem  na rodu , zw iązek 
i w sp ó łd z ia ła n ie  m y ś li n a u ko w e j 
z postępow ą i  w o ln o śc io w ą  m y ­
ślą ogó lnos łow iańską . N a jh a r ­
dz ie j odp ow ie dz ia ln e  zadania  p rzy  
pada ją  naukom  h u m a n is tyczn ym , 
po d sum o w u ją  one w y n ik i  do ­
św iadczen ia  h is to rycznego , u ła ­
tw ia ją  n a r o d o m  zrozum ien ie  
w spółczesne j s y tu a c ji , h is to ry c z ­
ne j, d e m asku ją  w y s iłk i w ro g a  i. 
u ła tw ia ją  w y b ó r  s łuszne j . d ro g i 
dalszego ro z w o ju . S ło w iań ska

n a u ka  h u m a n is tyczn a  —  słoW 1 
n oznaw stw o, posiada p iękne  P 
stępow e tra d y c je . Idea  s ło w i3 
ska s ta ła  się sz tanda rem  mCjL 
na rodo w o -w yzw o le ńcze g o  w  k f"  
ja ch  s ło w ia ń sk ich . .-A

Słów'»»Przed uczo n ym i k ra jó w  
sk ich  w ysu n ię te  zosta ło w d z ie 'L ,
»■■flnnin n*n»ra Jriania U’illlfÎ -zadanie  p ro w a d ze n ia  w a lk i P* .• ideac iw k o  a n ty iu d o w e j nauce i  1 ,e$t

K o n ie tzn o ść  te j w a lk i  Jlo g ii.
oczyw is ta  w obec od radzan ia  ,  
a n ty h u m a n is ty c z n e j te o r ii ra ' -
w e j w  obozie im p e r ia lis ty c z ¡

Następca gen. Ciaya
N o w y  J o rk  (P A P ) B e r l i ń s ^ ^  

responden t d z ie n n ik a  „ N e ^  
T im e s “  donosi, że w  ta m te j 
ko lach  a m e ry k a ń s k ic h  prze ‘ 
je  się, iż  następcą gen, Cbay

W oństan ie  am basador U S A  
s k w je  —  gen. S m ith , B ę d ^ efy  
tym cza so w ym  ko m isa rze m  w  
k a ń s k ie j s tre fy  okupacy.in 
N iem ćzeeh po p rz e ję c iu  tam1 ^  %
d z y  przez D e p a rta m e n t S 
rą k  za rządu  w ojskow ego.

I MAGAZYN z a c i e k a '® *

w s z y s t k i c h
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i pamiętników hitlerowskiego ambasadora
P* i* asy 3  o t  o w  si i i i®  «i teile u  i o k u p a c j a  P c ils lc i

• a ; K i 4 o i  Q •».«»»■tiirri

'W ^ V T rC!J A L N IE  ' «  A  
N N IrA  ZACH O D NIZACHODNIEGO “»

Londyn, w  m arcu.)Ia _ , .................
laä, Polaków szczególnie Inte!” ■¡lee s- . -------------------

e dot te zaPlsk i Hassella, 
nia in« CẐ . cynicznego przygoto- 
’airiiętn,fZJ\ . Polski Przez H itle ra .ł**lGtn 1 • ---V» i i iu c ia .
fiaty , ,  Hasella zaczynają się 

csie . W rze śn ia  io*;?} v Tir /■»_ 
WIO]

c.c-'-r-y łic tjc j Clift
‘ września 1938 r. W  o- 

Wiachium, gdy po odwoła­
m y  w stanowiska ambasadora 
Ie«one" Zyraie Pozostawał on bez 
Ptiin. . Przydziału w  A u s - ,
tretar7o^m t’ i a!t°  doradca pod-Re

i zvi
>rza-----’ ■ u uoraaca pou-
,, stanu V/eizsäckera, Has-

f“nbasJJ serdecznych stosunkach 
A  sir . ° re.In b ry ty js k im  w  B e r-n s i r w '  u lyry]SKim w  B er- 

M hn ie  Vl^  Hendersonem i po- 
R^łtnii« • Uc’10dził za ang lo fila .
 ̂łli»i X ^Vio Hen fini* o/w «K/inrToJ

. ’ «ItnU.. • ¿-.a C llig iuxuo.
%żv‘ Ie Henderson obdarzał

• > C a2aufaniern-
S i  at-,3 Wzmianka co do m oż li-

skę. „O dpow iedn ie  k ro k i p row oko­
w ania Polaków  są w  toku , zw ła ­
szcza na G órnym  Śląsku“ .

Po rozpoczęciu in w a z ji, Hassell 
zapisuje 1 września następujące 
swoje konk luz je :

„H it le r  i  R ibbentrop chc ie li w o j­
ny z Polską i  św iadom ie p rz y ję li 
ryzyko  w o jn y  z zachodnim i m ocar­
stwam i, łudząc się sami do ostat­
n ie j c h w ili przekonaniem, że Za­
chód pom im o wszystko pozostanie 
neu tra lny“ .

P am ię tn ik i Hassella zaw ie ra ją  od 
czasu do czasu w zm ia n k i o r o l i  n ie ­
m ieckich okupantów  w  Pęlsce. 
W zm ianki te  po tw ie rdza ją  oskarże­
nia o m ordow aniu  Po laków  i  Ż y ­
dów, o znęcaniu się nad ludnością, 
o grabieżach i eksploatacji.

S C *mtaniG™-
Sfiatai? Wzmianka „ „  ..

19M c°1Skę jeSt POd ■ ; teszc*«/ d r -’ a w ięc w  c:
r»i> w,*ia pomonacrnj&iA,

Te» sudc2yków  z h itle ro w  
to**. So dnia w ___ „  _______«4«

datą
czasie,

i no trw a â pomonachijska

Szatańskie dzieło gubernatora 
Franka

dnia Hassell rozm aw ia ł 
?r<ho erem, k tó ry  u d z ie lił mu 
** ^g ranarmu« ceg° opisu“  p o li-  

„Uy, lc.2nej  R ibbentropa i H it -
'■y on> że w  sposób oczy-

s jesz123 ona do w o jny . N ie 
0(j  cZe zdecydowane, czy u -  

,c Pm.,. razu na A ng lię , trzym a -
K k i  w szachu, w  stanie neu- 
« ty '
taJy y  nia ,celem z likw id o w a n ia  

.piej, Q emiecko-po!skie j i  u k ra ­
d ła  J l l  kw estii K ła jp e d y . Ta 
. aSa uc- , °Pin i i  H itle ra , n ie 
?' lec, ._Iekania się do s iły  oręż-

K a > Wanegö

s=hód̂zy też ruszyć n a jp ie rw

>c2 się ao sny oręz-
‘0,Pendni,?lS*arczy w ysłan ie  lis tu  

pod adresem

lo k a c je  na Śląsku
11 Z’tllnvri.'Va®b Potw ierdzające z 
^a b y ;/1 . cynizmem p rzygo tow y- 
ltio  'trwazja P o lsk i odnoszą 

(ja*SS'^ ca sierpnia 1939 r. 
a, że ^  1 sierpnia Hassell u ja w - 
6rstiya”Wysokie osobistości“  m in i­
e c ie  Pr°Pagandy p rzew idu ją  
^ c y  j atat« i na Polskę przez 

Bitwę około 20 sierpnia,2y cZyinLitW<5 około 20 sie rPnia
* »L itw inom  obiecać m ia

na
N
ę

i -.la , stw ierdza, że
">zaciv rata częściowej

ikn ie w Polsce jest o-El r»,---- • Wa Ofi nr. .

11 październ ika 1939 ro ku  Hassell 
wspomina, że szef w yw ia d u  W ehr­
machtu, adm ira ł Canaris „po w ró c i! 
z P o lsk i zupełnie złamany, po tym  
gdy zobaczył sku tk i naszego b ru ta l­
nego prowadzenia w o jny , zwłaszcza 
w  zniszczonej W arszaw ie“ . Hassell 
pisze także o „m ło d ych  chłopcach 
z A rbe itsd ienstu  k tó rzy  b y li św iad­
kam i, gdy z ra c ji strze lan ia  lu d n o - — ------ - ^ .
ści c y w iln e j wsie b y ły  otaczane i  : Po.sce“  cy tu je  
podpalane, a m ieszkańcy tych  w s i i w iedź H itle ra .

złapani w  p łom ieniach, p rze raź liw ie  j w szystk ich  innych  obcych robo tn i 
krzycze li“ . ‘ k °w , tan. po ludzku : np. należy im

pozw olić na o tw arc ie  rachunków
5 grudn ia  1939 Hassell wspomina 

o „bestia ls tw ach  n ie  do w ysłow ien ia  
w  Polsce, k tó re  są hańbą d la  im ie ­
nia niem ieckiego i  za k tó re  arm ia 
m usi udzie lić  odpow iedzialności“ .

Hassell pow o łu je  się także na 
„szanowanego“  niem ieckiego oby­
w atela ziemskiego z Poznańskiego, 
Conrada, k tó ry  oświadczył, że „co 
się m ów i o bru ta lnościach w  Po l- 
sce jest n ieste ty p raw dziw e“ . Has­
sell cy tu je  Conrada, k tó ry  opowia­
dał, że w id z ia ł, ja k  p ija n y  K re is - 
e ite r w raz ze sforą  s t o  ch opraw ­

ców nakazał otwdbzyć w ięzienie, 
rozstrze la ł p ięć p rosty tu tek , a dw ie 
inne us iłow a ł zgwałcić“ .

25 grudn ia  1939 r. h r. N ostitz 
opowiada Hassellow i, że „za b ij ;m e 
setek n iew innych  Żydów  jes t na po­
rządku ‘ dziennym “ . Hassell wspo­
mina także o m em oria le  generała 
B laskow itza, k tó ry  op isu je  beze­
ceństwa SS w  Polsce. Zaś H it le r  
oświadczyć m  at G re iserow i i  F o r­
sterow i. że oczekuje od nich, iż w  
ciągu paru la t uczynią z Poznań­
skiego i Zachodnich P rus ziem ie 
niean eckie. „ A  ty , m ó j d rog i F rank, 
będziesz m usia ł kontynuow ać tym ­
czasem tw o je  szatańskie dzieło w  

Hassell w ypo-

Tchorzliwy Biaskowitz

i w  •'
"*ssonpru®, pod datą 7 s ierpn ia  

Podstawie in fo rm a c ji 
'Ztitza z Ausw ärtiges

L% go 1  POdSiaw.c 
P ',  B ó ł„ ^ 03titza z Ausw ärtiges 

w p',Sze8° konsula general- 
l 6cia i stw ierdza, ż<
>b'bzacjV ŝ n i a  ra ta  części

-  TOfctu" N ■ * uioce jest o- 
P "W szy lko ¿ Ia 26 lu b  27 sierp- 
,ryzja czy r m ^ dzie 80t°we, si e 
PPodzianą a k c j ą ^ ^  >«znie z

[°a « S t a 1' f i a s s e n t

t e , “ 1’  -  s* , '  • “ UHrza ns

P ^ aV L Si: rPnia Hassell, po-

f sevh3t0ra z Wyw°adf° ZaufaneS0 
lia  „ ,Sa’ u jawnia że n ” A bw ehr"- 
h 'a b K Si erpaia) H it le rP™ d" ie! °

arm1?aden w  Baw a rii)”*d 
r 6) ^  i 1 Powiadom ił ic h 'o  

uderzenia na Po l-

Pod datą 11 stycznia 1940 r. Has­
sę! cy tu je  H im m le ra : „F u e h re r po­
w ie rz y ł m u zadanie dop ilnow ali a, 
aby Polska n igdy w ięcej n e po­
w s ta ła “ . W edług Hassella jes t to 
po lityka  eksterm inacji.

26 styczn ia  Hassell opowiada o 
rozm ow  e z n iew ym ien ionym  z na­
zwiska podpu łkow n ik iem  ze sztabu 
B laskow itza. „W ypow iada ł się on 
o całej nędznej sytuac ji, zwłaszcza 
co do haniebnych w arunków  w  
Polsce. B laskow itz  jes t slaby — 
oświadczył on; B .askow.tz is to tn e  
m em oria ł napisał, ale później n ie 
m ia ł odwagi przesłania, go H it le ­
row

Pod datą 15 lutego Hassell zapi­
sał rozmowę z generałem Beckiem . 
„B eck pow iedzia ł ■ m i, że pewna 
w yb itn a  osoba -wyjeżdża z m is ją  
za granicę, ale oświadczyła, że 
wprzód m usi się sama po in fo rm o­
wać co do, w ydarzeń w  Polsce. O- 
soba ta f  udała s ę do P o lsk i i oka­
zało się. że najgorsze oczekiwania 
zostały prześcignięte. Zredagował 
on coś w  rodza ju  m em oria łu , k tó ­
ry  Beck czytał. M iędzy innym i 
m em oria ł zaw ie ra ł wiadomość: że 
SS przerzucał 1500 Żydów, w  tym  
w  ele kob ie t i  dzieci w  o tw artych  
wagonach tow arow ych tam  i z po­
w rotem , dopóki wszyscy n ie  zm ail.. 
Potem około 200 chłopóy/ zmuszo­
no do w ykopyw an ia  o lbrzym ich 
grobów, a następnie wszystkich, co 
b ra li udział- w  te j robocie roz­
strzelano".

23 listopada 1949 r. Hassell wspo­
m ina o przem ów ieniu Greisera, ja ­
ko gubernatora W arthegau, kw ak

fik u ją c  je  ja ko  typowe dla stanu 
um ysłów  rządzących w  Niemczech.

„O trzym a ł on in s tru kc je  od F uh - 
re ra  dopilnow ania, aby żaden Po­
lak, bez różn icy  na klasę społeczną 
nie pob ora ł nauiki d łużej, ja k  trzy  
do czterech la t; Polacy m ają  się 
uczyć czytać, pisać i rachować ty l ­
ko ty le , aby b y li w  stanie o rien to ­
wać się w  swoich w łasnych księ­
gach rachunkowych. N iem ieccy 
nauczyc elę są za dobrzy dla tego 
rodza ju  nauczania; po w o jn ie  od­
kom enderuje on siedem tysięcy 
podoficerów  do tego zadania. Po 
trzy  — lub  cztero le tn im  nauczaniu 
Polacy zapędzeni zostaną do w y­
kopyw ania k a r to f l i i  bu raków !“

Okrucieństwom nie ma końca

oszczędnościowych. Borm ann od­
pow iedzia ł, że b y ł obecny przy 
w szystk ich  rozm owach : w iadomo 
mu, że F ü h re r żadnych tak ich  po­
leceń n ie  dawał. Przeciw nie, b y ł 
on tego zdania, że Polacy n ie  są 
Europejczykam i, lecz A z ja ta m i i 
mogą być okie łzan i ty lk o  batem “ .

20 grudn a 1942 r. Hassell znowu 
cy tu je  F rauendorf era; „C iągłe, t r u ­
dne do opisania masowe m ordowa­
nie Żydów . Członkow ie SS, po go­
dzinach dozwolonych Żydom  dla 
ruchu  ulicznego, chodzą po getcie 
i z autom atycznych p is to le tów  za-

b ija ją  każdego, k to  znajdzie s'ę na 
u licy  np. baw iące się jeszcze 
dzieci“ .

A  pod datą 15 m aja  1943 r . Kas­
sel zapisuje ostatnią w iadomość od 
Frauendorfe ia : „O burza jące spra­
wozdania od Frauendorfe ra  z P o l­
ski. Podczas gdy F ra n k  p ub l cznie 
ogłasza, że chce um o ż liw ić  Polsce 
godną i swobodną egzystencję i 
podczas gdy ta bandą bez powo­
dzenia stara się ogłupiać opin ię 
publiczną św ata na tem at m o r­
derstw katyńsk eh, SS ko n tynu u je  
W Polsce w  bezwstydny sposób 
swoją działalność. Masy Żydów, 
trudne do zliczenia, zagazowane 
zostały w  specja lnych kom orach

gazowych, co na jm n ie j sto tysięcy, 
A le  i po 'ska in te ligenc ja  dziesiąt­
kowana zostaje, ja k  poprzednio .

Jest to ostatnia notatka Hassella 
na tem at reżim u okupacyjnego w  
Polsce. C ekawa jes t jego w zm ian­
ka o m orderstwach ka tyńskich , z 
k tó re j w yn ika , że naw et w  N iem ­
czech ludzie k ry tyczn ie  usposobie­
n i wobec H itle ra  o rien tow a li się 
co do kłamliwość-' o fic ja ln e j w e r­
s j i  n iem ieckie j o grobach w  K a ­
tyn iu . U łrych  von Hassell o rien­
tow a ł się w  Niemczech lep ie j, an i­
że li pan M  ko ła jczyk. profesor K o t 
i  generał K u k ie ł w  Londyn 'p. Fak­
ty  te są bardzo wymowne.

Stefan L ita u e r

Przegląd dorobki polskich malarzy
t f« y  MS*f&tew C # e s z q r # i « i c l i f » f

Gustav) f ie r la :  „M a tka  karm iąca“
(O lej na p łó tn ie , 1945)

19 styczn a i£4x r. Hassell wspo­
m ina o w izyc ie  n ie jakiego F rauen­
dorfera, u rzędn ika  pracującego w  
urzędzie generalnego gubernatora, 
F ranka. O to p rzyk ład  zacytowany 
z opowiadań F rauendorfera :

„G enera lny gubernator F rank, 
k tó ry  jes t w  opałach po uszy, na­
pisał do M artina  Bormanna, że w  
toku  ostatnio odbyte j rozm owy 
F tih re r polecił, aby polsk ch robot­
n ików  ro lnych  traktow ać, ja k

H a is is - ira  książka ostatnich dni:
JO Z E F A  A L . G A W R Y C H A

„H O T E L  LO M N ITZ“
z l 38®

w  ka żd e j k s ię g a m i. 1H 3

P ię kn a  je s t Z ie m ia  C ieszyńska. I w  C zeskim  C ieszynie, k tó ra  p rze - 
R y tm ern  d o lin  i  g ro n i ro z fa lo w a - I ję ła  tra d y c ję  p rzedw o jennego  
ne B e sk id y  na p o łu d n iu  łączą  s.ę Ś ląsk iego  Z w ią z k u  L ite ra k ó w  i  A i

p ro f.  ‘ D ęb ick ie g o  i  M eho ffe ra . 
N a jw y b itn ie js z y m  ta le n te m  spo­
ś ród  m łodszego p o ko le n ia  zapo­
w ia d a  się a r t .  m a i. i  rzeź. z K a r ­
w in y  F ra n c isze k  Ś w id e r.

N as tępn ie  w y s ta w ia ją : W . Pasz 
z Cześ. C ieszyna, D. F ig u ra  z 
F ry s z ta tu , K s . J . B e rg e r, K .  P ie ­
gza i  R. Ż eb ra k . U d i ia ł  w  w y ­
s ta w ie  w ezm ą rów n ;e ż  d w a j człon, 
k o w ie  Zaw odow ego  Z w ią z k u  P o l­
s k ic h  A r ty s tó w -P la s ty k ó w  z C ie ­
szyna po lsk iego , m ia n o w ic ie  
H e n ry k  N it ra  pochodzący z B łę ­
d o w ic  (C zechosłow acja), daw ny 
cz łonek Ś ląskiego  Z w ią z k u  L ite ­
ra tó w  i  A r ty s tó w  w  Cześ. C ieszy­
n ie , b io rą cy  u d z ia ł w  w y s ta w ie  
w  r . .1939 tego z w ią z k u  o raz K a ­
z im ie rz  S topkow icz .

W ys ta w a  b udz i w ie lk ie  z a in te ­
resow an ie . A  może i  w  Polsce 
zn a jd ą  się tacy, k tó rz y  za in te re ­
su ją  się b liż e j p racą  tw ó rczą  P o ­
la k ó w  za O lzą.

G. P rzeczek

2, sze rok im  oddechem  za d ym io n e ­
go Z ag łęb ia  K a rw iń s k ie g o .

Z ie m ia  ta  po po d p isan iu  ukła«r 
du  10 m arca  1947 pom iędzy b ra t ­
n im i n a ro d a m i s ło w ia ń s k im i 
p o ls k im  i czeskim  —  s ta ła  się po 
m ostem , na k tó ry m  uśc isnę ły  się

ty s tó w .
S L A  zrzesza m ie jsco w ych  l i t e ­

ra tó w , m a la rz y  i  m uzykó w . M a ­
la rze  w ła śn ie  u rzą d za ją  od  21 do 
27 m arsa  b r. w  sa li h o te lu  „P ia s t“  
w  C zeskim  C ieszyn ie  p ie rw szą  
w ys ta w ę  ob razów  sw ych  członmo«stern K iu ry in  j  *•< j ^ ^ . _ .

d w ie  b ra tn ie  d ło n ie  w  w ie c z y s te j k ó w . P o m i ^ y  w y s ta w ia ją c y m  
n m n a ź n i i z n a jd u ją  się znane nazw .ska

Na z iem i te j ż y ją  w  b ra tn ie j j sprzed w o jn y  i  w  Polsce. P rze ­
ze odzie Czesi i  Po lacy. Ż yc ie  k u l-  w a żn ie  są to  w y c h o w a n k o w ie  
tu ra ln e  P o la k ó w  zrzesza się w  | A k a d e m ii S z tu k  P ię k n y c h  w  K ra  
dw óch  zw iązkach  —  P Z K O  (P o l- ,kow ie ._  . „ lqr7V
s H  Z w ią ze k  K u ltu ra ln o -O s w ia -  i P io n ie re m  i  nestorem  m a la rz y  
to w y ) i  S M P  (S tow arzyszen ie  p o ls k ic h  tw o rzą cych  na te5 f “ e 
M ło dz ieży  P o lsk ie j) . Z w ią z k i te  Ś ląska  .C ieszynskego w  Czech -  
nna iada ia  ea łv  szereg sekcy i. Je - ą ło w a c ji je s t p ro f. gnu . w  
r ą z J w a ln ię t y c h  jest^ S L A  ło w e j a rt. m a ta iz  G ustaw . F ie r la , 
(S ekc ja  L ite ra c k o  A rty s ty c z n a ) w y c h o w a n e k  A . Sz. P. i  u cz -n

W ładysław Pasz: „V / Gutach przed 
nabożeństwem“

, W i e l k i  Polak
Komuny Paryskiej*)

_ ttłllę L»-
Ml si^ j o v , ski 

^  Pa?

Komuny P a rysk ie j po- 
z radością. Zna -

¡ ,V i .aTyżu i  w raz z w ie lu
C ko najhn ^ - '  m i^dzy k tó rym i 

r dziej znanych — w y-
°~H(i Walerego W róblew - 

łaioal  (tS łaWa ^1° Dąbrowskiego, 
, 7. “ Mickiewicza (syna

’ si San<*ra Frankowskiego  
s. -  do Mej szeregów. Swój 

[ h l  uwaźal za oczy-
^ a ^ e ś n T 0^ '  ° n ’ Bańbaldczyis. 
s M <iziJ ntezachw iany pa 
L  .X o r f  1 w 1l eM władzę, k tó -
bścir a»ni“  W Ży cie libezc!" a 
ić t t j CZne •,ak i  narodo-
ic z ^  iią  a m ł si? może uczy

& r i - ,K  *  Ko

'a»' -n9 i naszei  nieszczęśl w e j 
ncię 0J  Jednocześnie 

Wilków,
lq ' i  od uwoln ió
[baK ^^ęc  Jikóu i’ fctóre 3<l szar- 

rot°s!c¡ zguby" — m ów ił. 
t Wojenn Zostaie  zaproszony na 

; u G t« ,,;. .00 Centralnego K o- 
- aza vo l l  Narodowej, gdz e
fZeba d l i “ ™ Wa. swoje plany.

r r3Wieczorern wezwać
W ^ ^ l  d0wą’ uderz^  ™», n iewol\ rząd i  
\hAaahce 1 Narod<>we jako  n e  

Wybory u/ ania k ra ju  i nazna- 
^ aiaaiczVeg0d°  Z^ r °madzenia U -

ü% -------

H n lw ^ z  teSObic jednaka z tego, ze K om u•

na przesiała być jedyn ie  „gm iną  
m ie jską“  i  że przez swą p o litykę  
re jorm atorską  oraz przez swój 
skład personalny daje klasom rzą­
dzącym obraz zupełn.e now ej o r­
ganizacji społecznej, organ izacji 
nie do p rzyjęcia  dla te j klasy. 
„ Sprawa m iędzy Wersalem i wam i 
— perswaduje  — może 'b y i rozw ią ­
zana jedyn ie  zbro jną  w a lką“ .

Słowa te sp raw dziły  się. N ieste­
ty, jednak stroną atakującą była  
nie Kom una a wersalczycy. Dma  
2 kw ie tn ia  ude rzy li oni 30-tysięcz- 
ną a rm ią  na Paryż, k ie ru jąc  a taki 
na N e u illy , położone na praw ym  
brzegu Sekwany.

G warA a Narodowa zaczyna do­
p iero  zdobywać swoje w yrob ien ie  
bojowe. Do działań w  o tw artym  
polu n ie  była wdrożona. B rak ło  
zorganizowanej łączności, n ie  do­
stawało  naboi i  a rty le r ii.  Tymcza­
sem wersalczycy roś li z dnia na 
dzień w  siłę. Nie b rak ło  im  n i­
czego. Cała burżuazyjna Francja, 
cale ziem iaństwo  i szlachta, spe­
ku lanci różnej m a rk i i  ka lib ru  
u tw o rzy li koa lic ję  celem zd ław ie ­
nia zbuntowanego Paryża. B ism arck  
ze sw ej strony „w ypożycza ł“  po 
trochu rządow i T h  ersa jeńców  
francuskich, k tó rzy  poddawani b y li 
um ie ję tne j propagandzie. O powia­
dano kłam stw a  o okrucieństwach  i 
bestia lstw ie federatów. Żołn ierze  
W ersalu poczęli się uważać za

„a rm ię  porządku“  występującą  
przeciw  zezwierzęć ia lem u m otła - 
chowi.

» . W i e * / z i e l i ś m y  
(9 ©  e ©  i  2 ®  c ip  i e t e i e m y  

m r a l c t t y ć * *

Obrona Paryża  — bo wobec za­
niechania planów w ojskow ych D ą­
browskiego na m e j ty lk o  poprze­
stano — polegała w  p ierw szym  rzę­
dzie na u trzym an iu  na zachodzie 
l in i i  Sekwany. Odcinek ten po­
w ierzono 6 kw ie tn ia  wraz z rangą 
Naczelnika Sztabu Kom endantury  
Paryża — Dąbrowskiem u. Od po łu ­
dnia fo r ty  Vanves i  Issy znajdowa­
ły  s.ę pod dowództwem Walarego 
W róblewskiego.

Podczas gdy Kom una „czc i boha­
te rsk ich  synów P o lsk i“ , a demo­
kratyczna em igracja polska włącza 
się do w a lk i robo tn ików  paryskich  
o spraw iedliw ość społeczną — p ra ­
w icowa grupa PolonA francusk ie j 
potępia zdecydowanie udzia ł Po la­
ków w  Kom unie. Książę Czarto­
rysk i, przywódca szlacheckiej p ra ­
w icy  em igracyjne j, odmawia wręcz 
prawa do polskości człow ekow i, 
k tó ry  nie b ron i klasowych in te re ­
sów po lsk ie j m agnaterii. Jedno­
cześnie zaś p róbu je  um niejszyć 
znaczenie udzia łu  Polaków w  ru ­
chu rew o lucy jnym : „Z  w y ją tk iem  
może jednego D ąbrow sk ego: pisze 
— k tó ry  jest bardzie j Rosjaninem  
niż Polakiem  i  k tó ry  od dawna 
zw iązany jest z rosy jsk im i soc ja li­
stam i — in n i Polacy obcy są idei 
Kom uny. Są to po prostu  kondo­
tie rzy, żołnierze na jem ni, oddający

swoje usługi K om unie  w  zamian  en 
ty tu ły  i  zapłatę“ .

W łaściwą odprawę znalazły te, 
dyktowane jedyn ie  obawą co do 
przyszłość n ie  P o lsk i a szłachet- 
czyzny — słowa na łamach „R eve l 
du Peuple“ , k tó ry  18 kw ie tn ia  1871 
r. p isa ł: „G dzie  tk w i przyczyna  
ta k ie j n ienaw iści po lsk ie j reakc]. 
do Naczelnika Sztabu Generalnego 
P arysk ie j G w a rd ii Narodowej?  
Przyczyna leży w  tym , ze boi się 
ona, iż człow iek ten w  przyszłości 
m ógłby stanąć na czele ruchu  dążą­
cego do oswobodzenia P o lsk i“  . ■.

H * > n t e n d a n t

N aza ju trz po m ianow aniu  D ą­
browskiego Naczelnikiem  Sztabu na 
zebraniu Kom uny padają słowa 
protestu przeciw  te j nom inacji. 
D ąbrow sk jes t człow iekiem  niezna­
nym, obcokrajowcem . T ru jące  p lo t­
k i rozsiewane przez Thiersa i  p ła t­
nych przez niego dywersantów, 
zna jdu ję  podatny g run t nawet i  tu ­
ta j. Czy Polak ten n ie  jes t aby 
agentem praskim  — pytano.

Jeszcze jedńak tego samego dnia 
w ątp liw ości te rozw ia ł b raw urow y  
w y p a d  Dąbrowskiego na l in  i  N e u il­
ly  — Asniere. „W  dn iu  tym  — pisze 
h is to ryk  Kom uny, L issagaray  — 
federaci N e u illy  u jrzeć m og li m ło ­
dego, nisk.ego  człow ieka w  skrom ­
nym  m undurze, w izytu jącego pod 
ogniem n ieprzy jac ie la  daleko w y ­
sunięte p laców ki. B y l to  D ąbrow ­
ski . . .

N owy dowódca po up ływ ie  paru  
już godzin zda b y ł sympatię w o ch 
oddziałów. Dał o sobie znać dobry

oficer. W noc na 9-go (kw ie tn ia) 
w  tow arzystw ie  V erm ore la  uderzył 
na wersalczyków w  Asnière, prze­
gnał ich  stamtąd i  o tw o rzy ł z f la n ­
ki ogień z dwoma  ba talionam i 
m on tm artsk im i na Courbevoie 1 

most N e u illy . W tym  czasie jego 
bra t (Teo fil) w z ią ł szturmem zamek 
Becon, stanow iący główną zaporę 
na drodze z Asn.èpe do C our­
bevoie“ .

N ic dziwnego, że D ąbrow ski stal 
się bożyszczem swoich podw ładnych. 
„W iesz, k tó re  ba ta liony lub ią  mn.e 
na jba rdz ie j — m ów ił potem te, 
k tó re  wodłem  już  w  ogień i  k tóre  
s trac iły  połowę swego składu. D ru ­
ga połowa dałaby się za m nie po­
siekać 1 pójdzie ze mną na koniec 
św iata. Z n im i to  opieram  się dzie­
s ięc iokrotne j przewadze iversal- 
czyków  . .

Ś iH le r le ln «  htela
¡2 maja. Wojska wersalskie w  

w Paryżu. Na u licach m  asta — 
odezwa podpisana przez K om ite t 
Ocalenia Publicznego: „P aryżan ie ! 
Od w a lk i, k tó rą  pod ję liśm y, nie  
może się n ik t u ch y l ć. Jest to  bo­
w iem  w alka przeszłości z przyszło­
ścią. Wolności z despotyzmem  
Równość przeciw  p rzyw ile jom  
Bra te rstw a przeciw  n iew o ln ic tw u  
sol darności ludów przeciw  egoiz­
m ow i gnębicie li. Do  b ro n ił N iechaj 
rew o lucy jny  Paryż, Paryż w ie lk ich  
dn i dopełni swego obow iązku!“

K to  żyw, śp eszy na barykady. 
M łodzi i  starzy, kob ie ty  i  dzieci 
rzucają na wezwanie K o m ite tu  O- 
calenia  w szystk ie  zajęcia, podejmą--'

jąc obronę Paryża. Zao.ęty bó j to­
czy się o każdą ulicę, o każdy dom.

D ąbrow ski organizu je obronę v> 
robotn iczym  M ontm artrze. Objeż­
dża konno pozycje, n ie  zwracając  
uwagi na padające gęsto szrapńele. 
Do ostatnich granic wyczerpany  
jest d ługo trw a łym  czuwaniem. Pod 
w pływ em  n iesp raw ied liw ych  po­
dejrzeń zobo ję tn ia ł na sw ó j los. 
Szuka w yraźn ie  śm ierci.

We w to rek  22 m aja p  godz. 2 po 
południu  dosięga 1 na barykadzie  
przy  zbiegu u lic y  M y rrh a  i  p lacu  
O m ano ku la  wersalska. Tow arzy­
sze, pod trzym ujący go, gdy spadał 
z kon.a,. usłyszeć m og li z ust jego 
słowa: „ I  odw ażyli się posądzić 
mn.e o z d ra d ę ...“  Posądzenie to- 
bolało, w idać, bardzie j n iż ciężka 
rana brzuszna . . .

W dw ie godziny późnie j Kom en­
dant Paryża, Jarosław D ąbrowski, 
przew ieziony do szpitala L a rib o i­
sière, um iera  n ie  strao.wszy do 
ostatka przytom ności.

24 m aja  konduk t pogrzebowy 
przeciągał b ro i ym i s-n jeszcze 
tu  i  ówdzie u licam i Paryża. „...Na  
placu B a s ty lii — pisze Lissagaray 
— gwardziści zna jdu jący się na 
barykadach za trzym a li pochód i  
złożyli zw ło k i u podnóża ko lum ­
ny . . .  Ludgie z pochodniam i w  rę ­
ku u tw o rz y li ja kb y  kaplicę z p la ­
m ieni i  wszyscy gwardziści ko le jno  
składali pocałunek na czole gene­
ra ła  . .
■ Paryż żegnał swego Kom endanta.

“ I Z książt-' Zygmunta Szymańskie­
go „Jarosław Dąbrowski“ ,
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T E A T R  I  E S T R A D A
TE A TR  Z IE M I O POLSKIEJ

W  pią tek, dn ia  19 3. — w  O polu — 
„C z łow iek, k tó ry  szukał śm ie rc i“  — 
E ftim iuo w a .

W Wołczynie — „Inspektor przy­
szedł'1 Priestieya.

Sobota 20 m arca:
Opole. — „Człowiek, k tó ry  szukał 

śm ierc i".
Gogolin. — „Inspektor przyszedł“ .

iirtw isze  rajffii dla narciarz?
Bierutow ice, (je) W  nocy z sobo­

ty  na niedzielę, dn ia 14 b m , w  
wyższych re jonach Karkonoszy 
spadł puszysty śnieg, k tó ry  5-cen­
tym etrow ą w ars tw ą p o k ry ł w ie lk ie  
przestrzenie na tras ie  Szrenica, 
Śnieżne Jam y do schroniska im. 
Bron. Czecha, s tw arza jąc idealne 
w a run k i .i te reny  narc ia rsk ie .

T łu m y  na rc ia rzy  ko rzysta ły  z 
p iękne j słonecznej pogody, przy 
tem peraturze 0 stopn i, jednogłośnie 
stw ierdza jąc, że w  tegorocznym  se 
zonie z im ow ym  n ie  by ło  ta k  wspa­
n ia łych  w arunków . Znaw cy tw ie r­
dzą, że śn:eg po trw a  dłuższy czas, 
naw et do m a ja  br. i fcęd2ie można 
oddawać się do w o li „b ia łem u sza­
leństw u“ .

Elektryfikacja katawickieg» «ngts kolejowego
jest sprawą ze wszech m iar pilną

K atow ice. W  dążeniu do uspraw - ) kszających się z dnia na dzień pó- 
n ien ia  kom un ikac ji ko le jow e j w  Z a- j trzeb  przewozowych — zarówno pod 
g łębiu W ęglowym, M in is te rs tw o  względem Ilości pociągów, ja k  i  ich 
K om u n ika c ji zleciło O kręgow ej D y -  szybkości przelotu przez obszar w ła - 
re k c ji K o le i Państwowych w  K a to - ściwego węzła, 
w icach opracowanie wstępnego p ro - i 2. Gospodarcze — b raku jący  tabor 
je k tu  e le k try fik a c ji węzła ka to w łc - osobowy (parowozy i  wagony) m u-
kiego. P ro jek t ten został opracowa 
n y  w  1946 roku. P rzew idu je  on 
ze lek try fikow an ie  w  okresie od 1950 
do 1965 roku  szlaków kom un ikacy j­
nych: Katow ice —  Siem ianowice
— Chorzów — B ytom  — T arnow ­
skie Góry, Ząbkow ice — K atow ice
— H a jd u k i — Chorzów — B ytom

si być w  ja lr na jkró tszym  czasie bądź 
w yprodukow any, bądź zakupiony za 
granicą. W szelkie względy przema­
w ia ją  za w prow adzeniem  nowego ta 
bo ru  elektrycznego, dzięki nieza­
przeczalnym  i  w ypróbow anym  zale­
tom  tańszej eksploatacji.

3. Energetyczne — w  zasięgu pro
Ząbkowice — K atow ice  — H a jd u k i t jek tow anej e le k try fik a c ji zna jdu je  
-  Zabrze — G liw ice , M ysłow ice — ; się k ilk a  e le k tro w n i okręgowych,
Katow ice — M iko łó w  — R ybn ik , 
Oświęcim — M ysłow ice — K atow ice
— M iko łów , Ośw ięcim  — M ysłow ice
— Katow ice — M u rc k i — Tychy i 
Katow ice — Pszczyna — Dziedzice
— Bielsko. Ponadto w  p ro jekc ie  
przew idziano przedłużenie e le k try f i­
ka c ji z M ys łow ic  przez T rzeb in ię  do 
K rakow a, dz ięki czemu uzyskałoby 
się połączenie G liw ice  — K ra kó w  o 
długości ponad 100 km  o frapu jącym  
czasie przejazdu około 70 m in u t dla 
e lektrycznych  pociągów ekspreso­
w ych (z postojem w  Katow icach).

U tw orzone przez M in . K o m u n i­
k a c ji B iu ro  E le k try f ik a c ji K o le i 
Państwowych w  W arszaw ie idzie w  
zamierzeniach da le j, p ro je k tu ją c  po-

Zgłaszać zmiany nazwisk
K atow ice . — W  zw iązku  z ogólnie 

prowadzoną fikc ją  spolszczania im ion 
I  nazw isk o b rzm ien iu  n iem ieckim  — 
zachodzą w ypad k i, Ze osoby, k tó re  u- 
zyska ły  zm ianę im io n  względnie na­
zw isk  n ie  zgłaszają tych  zm ian Ubez- 
p iecza ln i Społecznej, co stwarza pew­
ne ko m p likac je , ham uje no rm alny tok 
p racy  i  pow oduje  w  konsekw encji o-

^ m d ^ f b ^ S S e ń  z°Sopóżn7enfemie i }£*czenie e le k try fik a c ji Zagłębia Wę­
sz celu^usunięcia tych niedomaga*, głowego z e le k try fik a c ją  l in i i  k o le ­

jo w e j: Warszawa — K atow ice.

CO P R Z E M A W IA  Z A
e l e k t r y f i k a c j ą ?

Za e le k try fika c ją  ko m u n ika c ji ko­
le jo w e j w  Zagłębiu W ęglow ym  prze 
m aw ia ją  następujące w zg lędy:

1. Ruchowe — konieczność p rzeo r

osoby ubezpieczone w  Ubezpiećźal- 
a iach  Społecznych, k tó re  uzyskały 
w zględnie  uzyskają w  przyszłości 
zm ianę im io n  iub  nazw isk — w in n y  o te j zm ian ie  zaw iadom ić niezw łocz­
n ie  Ubezpieczalnię Społeczną w  celu 
poczynienia odpow iednich sprostowań 
w  e w ide nc ji.

Również osoby o trzym ujące  em ery­
tu r y  1 re n ty  z Zakładu Ubezpieczeń ___________  ____________ ___

n ^ * Cp w ia d o m ić y  o d n S n e ^O d d ^ ły  Sanizowania ruchu  osobowego i  to -

sUnku dó parow ych i  ich  ilości, 
zm niejszy czas przejazdu p racow n i­
ków  do m iejsc p racy o 39 proc. oraz 
pozw oli podróżować im  w ygodnie j, 
co n iew ą tp liw ie  odb ije  Się dodatnio 
na w ydajności p racy; szybka i  czę­
sta kom unikacja  pozw oli na roz ła ­
dowanie przeludnionych m iast Za­
g łębia i  u ła tw i możność przeniesie­
n ia  się pracow n ików  do zdrow ych 
oko lic  podm ie jskich; w ye lim inow a­
n ie  k ilkuse t parowozów, przebiega­
jących  w  ciągu doby m iędzy zabu­
dowaniam i m iast Zagłębia, zm n ie j­
szy ich zadym ienie i  p rzyczyn i się 
n ie w ą tp liw ie  do popraw y w a run ­
ków  h ig ienicznych i czystości tych  
miast.

O LB R Z Y M IE  Z A G A D N IE N IE

E le k try fika c ja  kom u n ika c ji ko le ­
jo w e j we wspom nianym  zakresie 
jest dziełem  o lb rzym im , zarówno ze 
względu na ogrom prac budow y i

warowego w  węźle — wobec powię-

f»f*jrem c£s# o r s e f i o i f g
Inwestycje w  fab ryce w Złotym Stoku

W r o c ł a w  (Z A P ) P o lska  je s t g ro z iły  lu d z io m  s w y m i t ru ją c y m i 
g łó w n y m  ś w ia to w y m  dostaw cą w ła śc iw o śc ia m i w  ty m  s to p n iu , 
a rsenu  | je g o  zw ią zkó w . C e n tru m  j co zw .ą zk i arsenowe.
tego  p rze m ys łu  z n a jd u je  się na 
D o ln y m  Ś ląsku  w  Z ło ty m  S toku , 
gdzie is tn ie je  k o p a ln ia  ru d y

W  zw ią z k u  z ty m  p o p y t n a  a r ­
sen i z w ią z k i a rsenow e p o  w o jn ie

senow e j. P rzed w o jn ą  ośrodek zm a la ł T a k  w i< *  w
te n  z a o p a try w a ł m . ta  k ra je  A -  * ? " *  u \ r;  P o m y s ł  a rsenow y w

Z ło ty m  S to ku  m u s ia ł zaw iesiez a o p a try w a ł m . ta . k ra je  A -  
m e ry k i. Podczas w o jn y  o c z y w i-
« 4.  j i i id » « ™  »/W-4 4 1 „ . J . , p ro d u k c ję  a rsen ianu  w a p n a , k tó -  scie d o s taw y  zos ta ły  p rze rw a n e  1 „ „  n

am eryka ń scy  w ynaleźli 
środki zastępcze, które okazały

r y  n ie  ita a jd o w a ł nabyw có w . O - 
becn ie  w  ty m  zakres ie  n a s tąp iła
Pewna zm iana i produkcja arse- atę pełnow artoseow e, a n iekiedy nhum  w apnla zosUla  „ ło w io n a .

i lepsze ze w zg lę d u  na to, iż nie

Tegoroczny Tydzień 
Ziem Zachodnich

Katow ice, ( r i)  Tegoroczny  „ T y ­
dzień Z iem  Zachodnich" o rgan izo ­
w any przez P o lsk i Zw iązek Zachód 
n i w  ska li ogólnopolskie j, odbędzie 
»’ę w  dniach od 11 do 18 kw ie tn ia . 
W uroczystościach tych  zw róci się 
specjalną uwagę na podkreślenie 
mom entu przekroczenia przez a r­
m ie  polską i  radziecką N ysy Ł u ­
życk ie j i  O d ry  w  dn iu  17. IV . 1945 
roku. W ramach tygodnia  obcho­
dzone rów nież będą rocznice od­
zyskania W rocław ia  i  Szczecina.

N a  inw estycje w  fabryce w  Z ło ­
tym  S to ku  C ZP  Chemicznego
p rz e in a c z y ! w  tegorocznym  p la n ie  
in w e s ty c y jn y m  12.798.000 zł. I n ­
w e s tyc je  te  pozw o lą  fa b ry c e  w  
Z ło ty m  S to ku  rozbudow ać p ro ­
d u kc ję . F a b ry k a  p ro d u k u je  n a ­
w e t czyste z ło to , k tó re  z a ku p u je  
SkaTb P aństw a.

Szerzą s ię  w  Polsce cho roby  
w eneryczne , odczuw a s ię  p rz y  
ty m  duży b ra k  le kó w . P o ls k i p rze  
m y s i fa rm a ce u tyczn y  n ie  w y k o . 
rz y s iu jc  w s z y s tk ic h  m oż liw o śc i 
w  p ro d u k c ji ś ro d kó w  p rze c iw  
cho robom  w e n e ryczn ym , zw ią za ­
n y c h  z p ro d u k c ją  arsenow ą. N a ­
leża ło  b y  o  ty m  pom yśleć.

Spółdzielnia Wydawnicza

„OMNIBUS”
B IB L IO T E K A  N IE P R 0 2 N U JĄCEGO P R Ó ŻN O W A N IA

Dnia 15 marca  
wyruszają

O M N IB U S Y
W ŚWIAT

Stacjam i Omnibusów są
w szys tk ie  K S IĘ G A R N IE , K IO S K I  U L IC Z N E  I  K O L E J O W E

K ie ro w n ic a  każdego O m n ib u su  spoczyw a 
w  rę k a c h  n a jb a rd z ie j p o w o ła n ych  zn a w ­
có w  te re n u , do k tó re g o  O m n ibus  się u da je

N A B Y C IE  E G Z E M P L A R Z A  w  cen ie  15 Z Ł  
u p o w a żn ia  do d o w o ln e j Ilośc i p rze jazdów .

Jeden egzem p la rz  u p ra w n ia  do p rze ja zd u  ca łą  rodz inę . 
W yg lą d a n ie  podczas ja z d y  przez o kno  n ie  je s t w skazane. 
B a rd z ie j za jm u jące  okaże Się n ie w ą tp liw ie  p a trze n ie  w  teks t. 
D o  w y s k a k iw a n ia  w  czasie ja z d y  n ik t  n ie  będzie m ia ł o cho ty  

—  to też  n ie  zakazu je  się tego.

E gzem p la rz  n a b y ty  n a le ży  zachow ać do k o n tro li,  k tó rą  ka żd y  
pasażer p rze p row adza  sam  n a  sobie.

2 1  M A R C A

podane zostanie  w  c a łe j p ra s ie  do w iadom ośc i 6 tra s

„O  M N I E U S  U "  1097

mogących p o k ryć  zapotrzebowanie 
energ ii e lek tryczne j dla celów tra k ­
c ji. Jeże li dodam y ponadto m ożli­
wość zużytkow ania  na m ie jscu, w  
Is tn ie jących  e lektrow niach Zagłę­
bia, w ęgla odpadkowego, g łównie 
m ia łu  (którego transport w  ogóle się 
n ie  opłaca), to  zagadnienie to  na- przebudowy, ja k  i ze względu na po­
b ie ra  rów m eż cech gospodarczych, ważne koszty, k tó re  ogólnie można 
gdyż energia elektryczna dla celów 09 acować na około 460 m ilio n ó w  
t ra k c ji pow inna być na terenie Z a - . z ło tych przedwojennych. D latego 
g łębia najtańsza w  całej Polsce. rea lizacja  p lanu jes t przew idziana

4. Społeczne — zwiększenie szyb- w  k ilk u  fazach, poczynając od prac 
kości pociągów elektrycznych w  sto- i na jba rdz ie j palących i od zamiany

E c h a  o k u p a c j i
S u ro u jji i r y r o k  na  sadystę

BĘ D ZIN , (wel) Sosnowiecki Sąd 
O kręgow y na sesji w y jazdow e j w  
Będzinie rozpatryw ał sprawę M.
M achtingiera, mieszkańca Będzina,

,b. komendanta m il ic j i  żydow skie j 
[z czasów okupacji. M ach ting ie r do 
końca istn ienia getta  w  Będzinie  
p e łn ił funkc ję  komendanta m ilic ji,  
a po lik w id a c ji getta znalazł się 
w raz  z w  etom« współwyznawcam i 
w obozie w  M arkstaedt. Tam  p e łn ił 
fun kc ję  „ka p o ". Po skończonej w o j 
nie M achting ier n ie  w ró c ił do r o ­
dzinnego Będzina, pozostając w  Au  
i t n i ,  gdzie pewnego dnia został 
rozpoznany na u lic , W iednia przez 
jednego ze współw ięźniów . Ten 
spowodował aresztowanie M aehtin- 
giera, oskarżając go o znęcanie się 
nad w ięźn iam i w  obozie. Wobec 
U jo  M achting ier«  wydano  w tod-om  
polskim  i przew ieziono go do Bę­
dzina, gdzie stanął przed sadem.

Na rozprawę powołano k ilk u d z i- -  
s ięc iii św iadków spośród ocalałych

zamieszkałych w  Będzinie Żydów  
L iczn i św iadkow ie obciążyli mocno 
M achtir.giera, stw ierdzając, że w  
obozie znęcał się on nad w spół­
w ięźn iam i i  bez powodu stos-wai 
wobec n ich to rtu ry . Św iadków '«  
obrony natom iast, ~ m iędzy in n ym i 
bracia M . zamieszkali w  Będzinie,
W f ta w i l i  oskarżonemu dobre śtbia 
dectwo. S tw ie rd z ili n% ie  z paw  •- 
dżemem u k ry w a li się w  Będ 'n ie, 
w  domach p ryw atnych  i  chociaż 
M ach ting ie r w iedzia ł o ich  is tn ie ­
n iu  i  kry jów ce, n ie  zd radz ił ich.

Ze względu na pow ołan ie  przez 
obrońcę dalszych św iadków odwo-

Posiedzenie W . R. N.
Katow ice. — B iu ro  Prezydia lne 

W ojew ódzkie j Rady Narodowej za­
w iadam ia, że w  p ią tek, 19 mal-ca, 
o godz. 10 odbędzie się p lenarne 
posiedzenie W RN. Przed obradam i 
p lena rnym i odbędzie się tego dnia 
o  godz. 8 posiedzenie k lubów  rad ­
nych %VRN w  sa li M arm urow e j.

d -ych, p ierwsza -ozprawa została 
przerwana. Po przesłuchaniu do- 
r’ '\ io w j zgłoszonych św ic "c i , 
sąr doszedł do przekonania, ż i-
skarbony jest y . r - ’ ....... ........  cię
nad w ięźn iam i w  obozie, gdzie, 
chcą-, zyskać uznanie w ładz n i 3- 
m ieckich, b ił, kopał i  zmuszał do 
nadm ierne j p racy  podległych mu  
więźniów . Pewnego razu oskarżony 
— według zeznań św iadków  — po­
w ie s ił na s łupku  Żyda, którego  
kazał oblać zimną wodą. B y ło  to w  
zim ie. Ponieważ w ina  oskarżonego 
została potw ierdzona zeznaniami 
świadków, Sąd skazał M achhngie- 
ra  na 12 la t w ięzienia.

t ra k c ji parow e j na e lektryczną sto­
pniowo, w  m iarę  kresu m ożliwości 
przewozowej t ra k c ji parowej.

Szybki rozw ój gospodarczy Polski 
w  okresie powojennym , a zwłaszcza 
Zagłębia Węglowego, w yprzedził 
wszelkie p rzew idyw an ia  pod wzglę­
dem w zrostu  potrzeb kom un ikacy j­
nych. Tem u zw iększeniu potrzeb 
przewozowych przestarzały i  n iew y­
starczający ilościowo podm ie jsk i ta ­
bor P K P  n ie  jest i  n ie  będzie w  
stanie podołać. Zw iększenie ilości 
przewozów nabiera w  Zagłębiu Wę­
g low ym  szczególnie ważnego zna­
czenia. Im ponu jący w zrost przem y­
słu śląskiego w yw o ła ł konieczność 
zatrudn ien ia  dużej liczby  pracow­
n ików , k tó rzy  n ie  mogąc znaleźć 
pomieszczenia w  pob liżu  m ie jsc pra ­
cy, muszą dojeżdżać i  oko lic  da l­
szych.

C H O D ZI O DOBRO P A Ń STW A

Wobec p rze ludn ien ia  m iast Zagłę­
bia Węgłowego i niemożności ich  
rac jona lne j rozbudowy, muszą się 
rozw ijać istn ie jące, a powstawać 
nowe ośrodki m ieszkalne, w  p ro ­
m ieniu oko ło  20 km  od ośrodków 
przem ysłowych, co pociąga za sobą 
konieczność natychm iastowego roz­
w iązania zagadnienia szybkie j i  do­
godnej kom u n ika c ji d la  św iata pra ­
cy, ja k im  je s t ze lek try fikow an ie  
t ra k c ji w  obrębie węzła ka tow ick ie ­
go. Zaniedbanie lu b  odłożenie na 
plan dalszy p rob lem u racjonalnego 
rozw iązania kom u n ika c ji w  Zagłę­
b iu  W ęglowym , może poważnie za­
ciążyć nad dalszym rozw ojem  prze­
m ysłu śląskiego w sku tek zahamo­
wania dop ływ u rą k  do pracy, w y ­
wołanego Zarówno ciężką Sytuacją 
m ieszkaniową m iast Zagłębia, ja k  i  
b rak iem  szybkie j i  dogodnej kom u­
n ik a c ji podm ie jsk ie j.

Doceniając znaczenie tra k c ji e lek­
tryczne j d la  Zagłębia Węglowego, 
M in is te rs tw o  K o m u n ika c ji poleciło 
u tw orzyć w  Katow icach  Delegaturę 
B iu ra  E le k try f ik a c ji K o le i, celem 
opracowania szczegółowych planów 
ze lek try fikow an ia  l in i i  ko le jow ych  
Zagłębia.

Manifestacja przyj® 
p o l s k o - w c i i i c r s k ' • _ 

W  r  o  c ł  a w . (st) W  zVFÎ ,  o< 
św ię te m  n a ro d o w ym  
b y ła  się

WęSier,

czysta akadem ia , 
d z ila  się w  m a n ife s ta c je  P1

P rz y ja ź n i
k tó re  o b ja w ia  n a  terenie

w s a li Teatru ^ ^ 
A k to ra “ , p rz y  u l. Rzeźniet 

k tó ra  P[
ifZJ-

p o ls k o -w ę g ie rs k ie j. W«?** ^  
u d z ia ł lic z n i p rzedstaw ić e ^ 
w o je w ó d z k ic h  i  saniorza.  ̂  ̂
o rg a n iz a c ji p o litycznych  ^  ̂

le cznych  o raz liczne  rzeŜ e^  
p a ty k ó w  n a ro d u  węg*erS 

A ka d e m ię  zorganizoW *!
P o lsko  - ,

; WJ

w ia  coraz żyw szą  d / > * lnV  
p rze m ó w ie n iu  w iceprezes* ^  
rz y s lw a  Józefa  K orm M 1* ^  
p ie śn i w y  ko n a ł chó r ^  d
o ła w sk ie “ , po  czym  n»5 *  4
cy ta c je  *  p o e z ji węgiers*1’

Nożownik ukar*11̂
OPOLE, (hor) Sąd i * * ,

O polu rozp a tryw a ł Kilka ^  j i#  
przestępstwa, popełnione ^ $>
zamroczenia przez P 'is 
gólnie charakterystyczna Sód 
wa W ładysława Pluskwy, 0» 
kaleczył nożem TadeU 
Stało się to  w Opolu 20'
W k tó ry m  uczestniczyło 0 Ljy * 
Pod w p ływ em  w ódk i ^  cly 
ne sprzeczki, a wojoWń* ¡„¡i
skwa p o b ił się z killC,iro<*°* 
gośćmi. Najciężej P°szy 1*. 
został Gajda, otrzym a 
ciętych. Za ciężkie ' f  i1' 
ciała W ładysław  p *uSiże s‘c 
zresztą b ro n ił się tym , ¿o)
pamięta, został skazany 11 
m iesięcy w ięzienia.

Wagon sypiiaia?
ë

W a łb rz y c h  (sar). Wag® 
n y  p rz y  poc iągu  n r  601/ r  
le n ie j G ó ry  do K rakoW  ^  
k u rs o w a ł z d n ie m  22 
łe j tras ie , a n ie  ja k  “  
ty lk o  do K a to w ic .

Wspaniałomyślność władz bezpieczeńst^
M ło d z ie ż , k tó ra  sp isko w a ła , n ie  p on ies ie  kaflf>

BY TO M , ( j ł)  Od października ub. 
r. w ładze bezpieczeństwa ś ledziły  
na terenie Zabrza g ru p ę  u c zjk ó w  
m ie js c o w y c h  s z k ó ł ś re d n ic h , k tó r z y  
w m łodzieńczym zaślepieniu p rzy ­
s tąp ili do roboty w yw ro tow e j. N a j­
starszy z nich, 20-le tn i, b. łącznik  
A K  z okresu okupacji, skontakto­
w a ł się z m łodszym i ko legam i, w  
celu stworzenia organ izacji pod­
ziem nej. Zapaleńcom n ie  odpow ia­
dały organizacje szkolne OMTUR, 
ZW M  i ZHP, u tw o rz y li w ięc ta jną  
ekspozyturę pod nazwą „S tow a rzy­
szenie M łodzieży Polak.e j“ .

G rupa uczniów rych ło  zaczęła 
przesiąkać n iezdrową atmosferą; na 
schadzkach upraw iano propagandę 
przeciw ko O M TU R -ow i i  ZW M , su- 
gerowano członkom bo jko t szkol­
nych organizacji demokratycznych  
i  naw oływ ano do m ob ilizac ji m ło ­
dzieży w  robocie podziemnej. „S to ­
warzyszenie M łodzieży P o lsk ie j“  
w yda ło  nawet k ilk a  u lo te k  w y w ro ­
towych, a w  dalszej przyszłości za­

m ierzało uzbro ić członków, odby­
wać ćw iczenia w o jskow e i  o rgan i­
zować wystąp ien ia  antypaństwo-oe. 
polegające na u ła tw ia n iu  robo ty
oczekiwanym emisariuszom państw
anglosaskich.

PRZYSZŁO  O TR ZEŹW IENIE...

W dniach 10 i  11 bm. władze w y ­
k ry ły  całe sprzysiężeme, aresztu­

jąc 15 osób, m. in . dw ie  uczennice. 
Wszyscy należą do wyższych klas 
m iejscowych szkół średnich, za w y ­
ją tk ie m  jednego z M lku lczyc  — po­
chodzą ż  Zabrza. U ję ta  młodzież 
poznała w  pe łn i cha rakte r swej 
przestępczej, a zarazem nierozsąd­
ne j działalności dopiero w tedy, gdy 
dowiedziała się, że p rzy uw zględ­
n ien iu  okoliczności łagodzących 
każdemu z w innych  grozi kara do 
5 la t w ięzienia.

Urząd Bezpieczeństwa w  Zabrzu, 
w porozum ieniu  z czynn ikam i nad­
rzędnym i postanow ił n ie  wyciągać  
z a fe ry  dalszych konsekwencji,

Działalność sektora pryw atnego

714 przedsiębiorstw handlowych i przemysłowych
W a łb rz y c h  (sar). O negda j od­

b y ło  s ię  w  W a łb rz y c h u  I I I  W a l­
ne Z e b ra n ie  S tow a rzyszen ia  K u p ­
có w  P o lsk ich , na k tó ry m  w y b ra ­
n o  czte rech  n o w ych  cz ło n kó w  Z a ­
rzą d u  i  z łożono sp raw o zd a n ia  z 
d z ia ła ln o śc i S tow arzyszen ia . Ca­
łość sp ra w  gospodarczych  sekto ­
ra  p ry w a tn e g o  u ją ł w  w y c z e rp u ­
ją c y m  sp ra w o zd a n iu  d y re k to r  D e­
le g a tu ry  W ro c ła w s k ie j Iz b y  
Przem . -  H a n d lo w e j w  W a łb rz y ­
chu , d r .  W ysoczański. W e d łu g  
sp raw ozadan ia  o b ró t o s ią g n ię ty  
p rzez  se k to r p ry w a tn y  w  1937 r. 
w y n o s i 3.542.122.400 z ł, podczas 
g d y  w  1948 r. o b ró t w y n o s ił 2 m i­
l ia rd y  z ł.

Z achodz i p y ta n ie , skąd  pocho­
dz i ta  pow ażna  zw yżka  o b ro tu  w  
ro k u  1947, o k tó re j w n io sko w a ć  
b y  m ożna, że je s t w y ra z e m  zw ię k  
szonej d z ia ła ln o śc i se k to ra  p ry ­
w a tnego . —  Szczegółowa an a liza  
w y k a z u je , że is tn ia ło  k i lk a  p rz y ­
czyn  tego z ja w is k a , a m ia n o w i­
c ie : 1) żw lęksżona  „m o ra ln o ś ć  po­
d a tk o w a “ , 2) ogó lna  z w yżka  cen, 
3) pow iększen ie  O bro tów  przez 
Iz b y  S ka rbow e  w  pos tac i d o m ia ­
ró w  p o d a tk o w y c h  do p o d a tk u  
ob ro tow ego  i  w reszc ie  4) p rz y ­
p ły w  k a p ita łu  o b ro to w e g o  do 
p rze d s ię b io rs tw  h a n d lo w y c h  na 
’n ite k  d o b ra n ia  w s p ó ln ik ó w .

W  W a łb rz y c h u  b y ły  z a re je s tro ­

w ane  w  1947 r .  332 zak ła d y , a W 
pow ie c ie  332, razem  714, z czego 
p rze d s ię b io rs tw  h a n d lo w y c h  673 
i  p rze m ys ło w ych  41. P ra c o w n i­
k ó w  z a tru d n io n y c h  w  h a n d lu  
łą czn ie  z w ła ś c ic ie la m i p rzeds ię ­
b io rs tw  b y ło  1864.

O gó lna  sum a obciążeń ha  rzecz 
S k a rb u  P a ń s tw a  w y n o s iła  d la  
p rze m y s łu  i  h a n d lu  ł ą c z n i e  
343.817.491 zł. B a n k  Z w ią z k u  Spó­
łe k  Z a ro b k o w y c h  i  K K O  w  W a ł­
b rz y c h u  u d z ie li ły  s e k to ro w i p r y ­
w a tn e m u  (łączn ie  z rzem ios łem ) 
k re d y tó w  na  sum ę 84 m il.  z ł.

Z  lic z b y  41 p rze d s ię b io rs tw  
p rze m ys łu  p ry w a tn e g o  część no ­
w o p o w s ta łych  jeszcze je s t n ie ­
czynnych . O b ro ty  p rze m y s łu  p ry ­
w a tn e go  w y n io s ły  w  1947 r .  (w  
m ieście  i  w  pow .) 153.957.561 zł. 
Z a tru d n io n y c h  w  p rzem yś le  -p ry ­
w a tn y m  b y ło  2S6 p ra c o w n ik ó w .

C ie ka w ie  p rze d s ta w ia  się sp ra ­
w a  dochodow ości se k to ra  p ry ­
w atnego . M ia n o w ic ie , p rz y jm u ją c

g lo b a ln y  dochód w  w ysokośc i 
425.054.000 ż ł p rz y  ob roc ie  t r z y  i  
p ó ł m ilia rd a  z ł i  dz ie ląc  te n  do­
chód p r2ez ilość p rze d s ię b io rs tw , 
o trz y m u je m y  dochód p rze c ię tn y  
uzyska n y  przez ka żd y  za k ła d  w  
w ysokośc i 265,493 z ł roczn ie . Z ysk  
b ru tto  łączn ie  z ko sz ta m i h a n d lo ­
w y m i i  obc iążen iam i w y n ió s ł ok. 
1 m ilia rd a  z ł. N a  zakup  to w a ró w  
zużyto  p ra w ie  d w a  i  p ó ł m ilia rd a  
z ło tych .

P rze d s ta w io n y  p o w y ż e j obraz 
d z ia ła ln o śc i se k to ra  p ry w a tn e g o  
v / ro k u  1947 n ie  je s t id e a ln y , n ie  
rozg ra n iczo n o  b o w ie m  h a n d lu  i 
p rzem ys łu . Poza ty m  dochód o b li­
czono na p o d s ta w ie  te o re tyczn ych  
ob liczeń  i  ja k o  p rz e c ię tn y  ta k  d la  
Z ak ładów  p rze m ys ło w ych , ja k  i 
h a n d lo w y c h  czy też rz e m ie ś ln i­
czych. N ie m n ie j je d n a k  obraz 
O trzym a n y  i lu s t r u je  n am  w  p rz y ­
b liż e n iu  d z ia ła lność  sek to ra  p ry ­
w a tn e go  w  r .  1947 n a  te re n ie  W a ł 
b rzych a  i  p o w ia tu .

k ilk u  uczniów bowiem - - m  
egzaminem dojrzałości. v  
niałom yślnego gestu 
czeństwa
władze p rokura tors  

W niedzielę odbyła sl,> gtieC,\ 
u ję tych  spiskowców &  ¿ę>, \  
ich  rodziców, w ychow auP ^ji 

etd '

p rzy łączy ły  f  ¡¡K5 ) 
okura to rsk ie  * A f \

dzieżowych. P rzyprowad z ę  
lę kandydaci na zwoln -AftJ 
dza li s iln y  n iepokó j,
m iejsca objawom  rad°s l1 
szenia, gdy dowiedzieć  
dą wypuszczeni na W °l .gś)

W SPÓŁODPO W IE D Ź M Ą
R O DZICÓ W  I  W Y C » u

D o zebranych Przem°a eiP ‘‘i 
staw ic ie l W oj. U rz ę d u  «z*Urzędu  -  , t i 
stwa, członek p ro ku ra tu  ’yjtf 
w Zabrzu i  naczelni
Szko ln ictw a Średniego nęs'y 
katow ickiego. M ó w °l 
działalność m łodych w  g0, P  
punktu  widzenia Pra ryyreP ' i 
go i  wychowawczego- ,0̂ 1̂
tym  nadzieję, że od « f  
razem od sankc ji karnyc 
dodatnio na w inow a jc  > 
zrozum ien iu  w zniosły ^ s 
w ładz n ie w ą tp liw ie  °
w olę poprawy- . je

Podkreślono  ró ięw*e ’ ¿¡(ś ^,j 
w in y  ponoszą rodzic , p i  ’ 
m u  n ic  zważają na ktUljH -y ‘y  
raz w ychowawcy, t r i»  
obowiązki w  szkole 
chownie. Szkoła PoiS“ >  *  
b y t kuźnicą J  i  i
tycznego, a gdzie "■‘i ' 
zadaniem, tam  wyc  
dzice są wspólodpo*' 
młodzież.

ł

;

4 °W  dążenia do rep
Bobrek, (rś) K o l° i a ,  

Zachodniego w • V
tom, w  trosce o ^rej 
po lonizację m ’ ! ^ ał« *
po lsk ie j, zorganizo;“ ^

Daj choć grosz, a my za to na słonecznej górze 
Dom zdrowia zbudujemy dla nieszczęsnych dzieci 
Niech w nim, blade i smutne, rozkwitną jak róże,
I  niech od nich posępna, czarna śmierć odleci.

Złóż datek na budowę Sanatorium PCK w  Rabce

ku rsy  czy ta n ia  i  Y '. of>c '
polskim . T rw a ją  ^ 0dby* V  
stopa da ub. roku  ¿od2* v 
razy w  tygodn iu , '  
czornych, w  «zk,0;nd0W ^ h  r  
„o p n lc k ie j-  f j
czyciełe eakół 25° i
w  n ich  udzia ł P j
ków . . ¡eszf p r l

Duża frekw enc ją  i ,o 4 \ .  
n ież " b ib lio teka, 
przez P ZZ  w  ® ° ^ d a  oi>L i  * 
Bończyka 10. P® ‘ le zarzS j «* 
ty lk o  300 tom ów, ^  
ku  czyni usiln '- 
w iększenic-
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^  PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZE^YSŁOWO-BUDOWLAHE Nr 6

R l & l s h u ,  ulica Piastowska 18

P R Z Y J M I E :
4-ch inżynierów budowlanych

z p rak tyk ą
wzgl. 1112

rutynowanych budowniczych
na kierouunikóuu budom .
Wynagrodzenie wg. umowy.

s r
ftADfOO0 AtfO«tWffif

D L A  Ś W IA T A  P R A C Y  
PO C E N A C H  R E K L A M O W Y C H

" T U S t O W T "  3 l a m p o w y  — 1 0 . 0 0 0 , .
" D E M O K R A T A "
3 z a k r e s o w y  z  d y n a m i c z n y m  g ł o ś n i k i e m  
w  l u k s u s o w e j  s k r z y n c e  -  2 3 . 7 5 ©

P O L E C A

« / i  O  I  ©  -  F / U A
K a t  o w  i  c  e . k o Sc i u s z k i  ia .  — t e l . 355-08. 

K R E D Y T  K R Ó T K O T E R M IN O W Y ! (1039)

Z A B R S K IE  j s j e d n . p r z e m . w ę g l o w e g o

z a k u p i :

1 przetwornicę dwutwornikową
o m ocy 80— 100 k w . na nap ięc ie , po s tro ­
n ie  p rą d u  zm iennego 6000, 2000 a lbo  
500 V , po s tro n ie  p rą d u  sta łego 250 V  —  
z k o m p le tn y m  w yposażeniem  na p rą d  
zm ie nn y  i s ta ły  lu b  bez w yposażenia.

1 generator prądu stałego
m ocy 80 — 100 k w . o n a p ię c iu  na za­
c iskach 250 V , o b ro ty  m o ż liw ie  
1500,'m in .

O fe rty  na leży k ie ro w a ć  do Z. Z . P. W. —  Z a ­
orze, u l. W o lności 335. D z ia ł M aszynow y. 1111

Kupię kadzie sosnowe
pojem ności 3000 —  5000 l it ró w . 
Podać cenę —  te rm in . 1116

b i e l s k o  —  s k r y t k a  p o c z t o w a  z t

Koleje Elektryczne Zagłębia Śląsko-Dą­
browskiego Katowice, ul. Matejki 2

o g ł a s z a j ą

przetarg nieograniczony
na w y k i ia i i t  rob i! brukar­
skich wzdłuż torów tramwajo­
wych.

P o d k ła d k i p rze ta rg ow e  za op ła tą  zł 100 ode­
brać m ożna w  B iu rz e  Z aku p ó w , p o kó j N r  22, 
o fe rty  zaś na leży sk ładać w  p o d w ó jn y c h  za la ­
ko w a n ych  ko p e rta ch  z nap isem  „O fe r ta  na w y ­
konan ie  ro b ó t b ru k a rs k ic h “  do s k rz y n k i o fe r ­
to w e j.

O tw a rc ie  o fe rt na s tąp i w  d n iu  31. 3. 1948 r. 
o godz, 10. K o le je  E le k try c z n e  zastrzega ją  spbie 
p ra w o  dow o lnego w y b o ru  o fe ren ta , p o d z ia łu  ro ­
bó t m iędzy k i lk u  o fe re n tó w  w zg l. u n ie w a żn ie ­
n ia  p rze ta rg u  bez podan ia  p rzyczyn  o raz z w ro tu  
ja k ic h k o lw ie k  odszkodow ań. 1114

R O Z T W O R Y  M I A N  O W \  \  E
F E N O L F T A L E IN A  (ro z tw . a lk o h o l,)  
M E T Y L O R A N Ż  (ro z tw . w o d n .) \ ,V,i 
R O Z T W Ó R  JO D U  l/10n 
A L R O H . R O ZT W . Ł U G U  po t. 0 ,ln  

. K W A S  S O L N Y  0 ,ln
K W A S  A Z O T O W Y  0 ,ln  
Ł U G  SO D O W Y O.ln 
Ł U G  P O T A S O W Y  ln

O prócz w y ż e j w y m ie n io n y c h , w y k o n u je m y  w sze l­
k ie  in n e  ro z tw o ry  na za m ów ien ie .
L A B O R A T O R IU M  C H E M IC Z N O -F A R M . ..T Y T A N “  

B y t o m ,  u l. W ro c ła w s k a  5, te l. 42-U4.

Obwieszczenie o licylacji ruchomości
Ogłaszam, że d n ia  22 m arca 19-18 r. o godz. 11 

sprzedam  p u b lic zn ie  w  O po lu , u l. R eym on ta  G 
w iększą  ilość p roszku  i m y d lą  do p ra n ia , m yd lą  
toa le tow ego, różn ych  w ód  k w ia to w y c h , sz to ry , 
płaszcze b iu ro w e , kapelusze m ęskie i  dam skie , 
p y ja jn y  dam skie , koszule m ęskie i  jedno  fu tro  
dam skie.

Powyższe ruchom ośc i, k tó re  oszacowano na 
łączną sumę 237.440 zł, m ożna oglądać w  d n iu  
l ic y ta c ji  na m ie jscu  sprzedaży.

1123 K o m o rn ik  Sądu G rodzk iego  w  O polu  
(— ) J. L i k  a

M O T O R  E L E K T R Y C Z N Y
w o ln o o b ro to w y  720 o b ro tó w  30 —-  40 K M  

Z A K U P IM Y
O fe r ty  „ In d ia “  K ra k ó w , P rą d n ik  C zerw ony,
W oron icza  7, te l. 579-91. 1121

C E N T R A L A  T E K S T Y L N A  —  S K L E P  N R  1 
W  B Y T O M I U ,  U L IC A  K A T O W IC K A  N R  6

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na m ykonanie rem ontu  loka lu  
oraz urządzenia sklepoujego (na  
teksty lia )

W sze lk ich  in fo rm a c ji udzie la  D y ie k c ja  C en­
t r a l i  T e k s ty ln e j w  b iu rach  p rz y  u l. Józefczaka 
n r  29, 3 p ię tro  (ota. Radecki Jerzy).

O fe rty  na leży składać w  za m kn ię tych  k o p e r­
tach do dn ia  23. I I I .  1 9 «  r. do godz. 12 w  C en­
t r a l i  T e k s ty ln e j, Ul. Józefczaka 29.

K o m is y jn e  o tw a rc ie  o fe rt na s tąp i w  ty m  sa­

m ym  d n iu  o godz. 13.
C e n tra la  Tekstylna Sklep N r  1 zastrzega sobie 

p ra w o  dow o lnego w yb o ru  o fe re n ta  oraz ew en­
tu a ln e  un iew ażn ien ie  p rze ta rgu  bez podan ia  po ­

w o d ó w  i odszkodowań.
C entrala  Tekstylna S klep D e ta lic zn y  N r  1 

B y to m
K ie ro w n ik  Sklepu (— ) R adecki Je rzy1079

Z JE D N O C Z E N IE  B IU R  P R O JE K T O W O - 
M O N TA Ż ,O W Y C H  P R Z E M . W Ę G LO W E G O  

Z A K Ł A D  E L E K T R Y C Z N Y  
K a t o w i c e ,  W arszaw ska n r  33, p a rte r

■ p o s z u k u j e :

In żyn ie ró w  i te c h n ik ó w  z za in te re so w a n ia m i 
n a u kow o-te ch n icznym i. Pożądana p ra k ty k a  
w  p ro je k to w a n iu  i m on tażu  w  je d n y m  z n a ­
s tępu jących  dz ia łó w : u rządzeń rozdz ie lczych , 
in s ta la c y j p rzem ys łow ych , m aszyn  w y c ią g o ­
w y c h  urządzeń te le tech n iczn ych  i p o m ia ró w  
e le k tryczn ych . Z a k ła d  dysponu je  w o ln y m  
m ieszkan iem  w  re jo n ie  K a to w ic .

C E N T R A L N E  W A R S Z T A T Y ’ E L E K T R Y C Z N E  
D ąb row a  G órn icza  (daw n. kop. F lo ra ) 

p o s z u k u j ą :

technicznego zastępcy k ie ro w n ik a  w a rsz ta ­
tów , in ż y n ie ra  i  te c h n ik ó w  m a jących  zam ia r 
spec ia lizow ać się w  budow ie  m aszyn e le k ­
tryczn ych , w y k w a lif ik o w a n y c h  n a w ija c z y  
i  ś lusa rzy  oraz k ie ro w n ik ó w  W ydz. P ia n p w a - 
n ia. ' 1109

Wyrób i sprzedaż konfekcji
M. W A J S  i S-ka
Ł Ó D Ź . u l. P io trk o w s k a  36. —  T e le fo n  268-23 

P o l e c a :  spodnie, u b ra n ia  m ęskie  30— 100%, 
płaszcze dam skie , i  m ęskie, k a n a d y jk i itp .

1024 ____________________ ...

1107

Z IF I lN O r Z E N IE  F A B R Y K  M A S Z Y N  1 S P R Z Ę T U  G Ó R N IC Z E G O  
B Y T O M , UU. P A R K O W A  N R  2

P R Z E T A R G  N IE O G R A N IC Z O N Y
na w y k o n a n ie  ro b ó t k a n a liza cy jn ych  w  P io tro w ic k ie j F ab ryce  M aszyn  w  P io ­
tro w ic a c h  Si. (d ługość k a n a liz a c ji ca. 1500 m . b.).
• Ślepe kosz to rysy , po okazaniu  dow odu na w p łacone  200 z ł w  K as ie  Z je ­

dnoczen ia  oraz bliższe in fo rm a c je  m ożna o trzym a ć  w  B iu rz e  B u d o w la n y m  
Z jednoczen ia , p o k ó j:n r  317. O fe rty  w  p o d w ó jn y c h  zap ieczę tow anych  k o p e r­
tach  z nap isem  na z e w n ę t r z n e j :  „O fe r ta  na w y k o n a n ie  ro b ó t k a n a ­
liz a c y jn y c h  w  P io tro w ic k ie j F ab ryce  M aszyn  w  P io tro w ic a c h  S l.“  na leży 
sk ładać do d n ia  31. I I I .  b r. godz. 10 w  b iu rz e  in fo rm a c y jn y m , p o kó j .N r 133.

Do o fe r ty  na leży dołączyć k w it  na w p łacone  w a d iu m  w  w ysokośc i 1 % 
od sum y koszto rysu . .

K o m is y jn e  o tw a rc ie  o fe r t  nas tąp i w  ty m  sam ym  d n iu  o godz. 10,15 w  po­
k o ju  N r  220.

'Z jednoczen ie  F a b ry k  M aszyn  i S p rzę tu  G órn iczego zastrzega sobie p ra ­
w o  dow o lnego w y b o ru  o fe ren ta , zm nie jszen ie  lu b  zw iększen ie  ilo śc i robó t, 
w zg lędn ie  un ie w a żn ien ia  p rze ta rg u  bez, podan ia  p o w o d ów  i odszkodow ania .

Wolne posady j
5 * sPEDIENTKI wy Kwa li - 

-OWane do wyrębu mięta 
Kosrii3' 3* Potrzebne. Si. 
««“ i & s k i  i s-ka. Karowi- 
--------. ,.a M a ja  14. S158g

r o d
*»-ów ^Metalowych f ić -

buoy'

s s j r t f  a s f cChrzanów. ^

Za t r u d n im y  6ld
i t ó k o ^ h  *w«S?o T w \z:

$ ’w . Planowania* / ,ef,eren'
5 . .  1 norm  Matysty-
Ręflektulp si« akordowych 
■bkowan« Ę 7na sltY kwa- 
^ r u n k i  pta * Praktyką 
*Óa do omń«-? ] mieszka-

0<Jąziar t " i  Ogłoszę 
ntOWę Z a k ła d ,!va d l P o iU<i- Chetaikn Obuwia w

Poy , Chrzanów. 
—---------- _  1766(1

? a t r u d n IM v
inżynierów od zar0z:
1 techników " mechaników 
ne stanoJa mechaników 
«ze. Wani„'i!ska, kierowui- 
¿anie dr,Un^ 1 .P*acy i miesz 
«aenia- n H j° wienia Zglo-
łu <intow„!?Jld z ’ a l K a d r  Po- 
Nvia Zakładów Obu

S ia n ó w  helmlcu ^°p765d

2 d o b ry m  goto 
do ciU- d° mał®.1 rodziny 
kwtetniaZyn,a,7 P otrzebna od 
Zgtnk, a: Warunki dobre.
312.0. 1en' a: Katowice tei. 
s k ie » „ , oferty ul. Daszvn

8 316lg

^°nTaKo i? NA Aaciwa, od- 
ci \,v"oba do dwo.iga cizie 
Bartosfńn4 f odzenie dobie '
^oniuszki io.

z d o b ry m  goto -
miasf Z e W Zebna natych‘ 
Ul Wcni 8 - .zen'a: Zabrze. 
<łzy Y50l??*cL. .32b- P. mię- y Ziółkowski.
^ - ....  1773d

tey®S5B?'7 Biur Pro-Górnic X\v3  onj f zowych dla 
m ii r-;2 ,a' Katowice. Ar- 
^ m k o w  W8ni j 3 (dawniej 
technikń^z 3) » Przyjmie:
Pi an1 h?U ' mec-‘hanikow do 
tów tpiLUP-owych- referen­
ta same. uIC?:nycd' referen- . 
bika i f t Chtt-doweg0’ P‘'aw-; 
^eeta ° BiUra Prawnego. ' 
tera^ ¡L ^ -z y n is tk ę . mon- 
dowvph S1 n ików samocho-
chodoweg ®lei j t r yka samD‘
Wacz-Y e*°- blacharza-spa- 

samochod owego.
•------___----*  1779d
d o wpgn 01 n i c t w  a Za w  o -
du p r r® n t r a lnego Z arzą - 
w Kato Vslu Węglowego 
,k a ndyda"ów Cac'h P rz y jm ie  
ków  i oxv na k ie ro w n i-  
ternatówWyc>̂ owawr,dw in- 
Gorniczvot Pl7y Szkołach 
* i  Podaniu wraz
P rtesv »;Ye i° r ysa m l należy 
n ic tw a  D z ia *n Szkot -
w w  w ? doweS° c z 
Pow« ańców « “ w ica ch 178;j,

Wałbrzych, 
1758 d

P O S Z U K U JE  S IĘ : ks ięgo ­
w y c h , s ta rszych  re fe re n tó w  
do W y d z ia łu  Zao p a trzen ia , 
b ie g ły c h  m aszyn is te k  i 
s te n o ty p is te k . s e k re ta rk i,  
w a ru n k i k o rzys tn e . Z g ło ­
szenia osob iste  lub p isem ne 
p rz y jm u je  Z je dn o cze n ie  
B iu r  P ro je k to w o  - /M o n ta ­
ż o w ych  d la  G ó rn ic tw a , K a ­
to w ice . u l. Z a m ko w a  3 — 
p o k ó j n r  10. I746d

B Y T O M S K IE  Z je dn o cze n ie  
P rz e m y s łu  W ęg low ego  w 
B y to m iu , u l. M o n iu s z k i 28. 
R e jo n ow a  K om enda  S tra ży  
Przem ysłowej p rz y  D y  re k  
c i i  B y to m sk ie g o  Z jednoczę  
n ia  P rze m ys łu  W ęg low ego  
p rz y jm ie  od zaraz 50 zde­
m o b iliz o w a n y c h  ż o łn ie rz y  
do s łużb y  w  S tra ży  P rze ­
m y s ło w e j. W y n a g ro d ze n ie  
w e d łu g  u m o w y  zb iorowe.] 
d la  p ra c o w n ik  6 w  P rz e m y ­
słu  W ęg low ego . 1781d

ZD O L N E G O  ene rg icznego  
h an d low ca  ce lem  reprezen  
ta e ji f i r m y  p rz e m y s ło w e ] 
na o k ręg  w o je w ó d z tw a . — 
W a ru n k i do o m ó w ie n ia . — 
W y c ze rp u ją ce  o fe r ty  z ż y ­
c io ry s e m  do B iu ra  O g ło ­
szeń: L ip s k i,  Sopot. G ru n ­
w a ld zka  36a pod ,,111".

1783d

' S IŁ Ę  b iu ro w ą , obeznaną z 
ks ięgow ośc ią , p o szu ku je m y  
do dom u  w ypo czyn ko w e g o  
w  K  u d o w e j. O fe r ty :  C zy- 

I te ln ik  K a to w ic e  pod ..K J - 
I d o w a “ . 3260g

| P O M O C N IC A  dom ow a  po- 
j trze b n a  n a ty c h m ia s t. B a r- 
i dzo d o b re  w a ru n k i,  «w łasny 
1 p o k ó j. O fe r ty :  C z y te ln ik  

K a to w ic e  pod ..P o m o c n i­
ca “ . 3223g

DO W S P Ó ŁP R A C Y  poszu­
k u ję  in ż y n ie ra  - k o n s t ru k ­
to ra  do z a p ro je k to w a n ia  
b u d y n k ó w  p rz e m y s ło w y c h . 
O fe r ty :  C z y te ln ik ' K a to w i­
ce pod ..2604“ . 3230 g

U C Z N IA  p ie k a rs k ie g o  p o ­
s z u k u ję  (z roczną p ra k ty ­
ką ). B y k o w in a , 11 L is to p a ­
da 13. S zm id t. 3247g

K S IĄ Ż K I N A U K O W E  p o l­
sk ie . n ie m ie c k ie , k u p u je  

1 — sp rzeda je . K s ię g a rn ia  
i A n ty k w a rn ia  N ik o d e m s k i. 

K a to w ic e . Jana 14. I385d

ŚR U T s ta lo w y  (w ie r tn ic z y )  
ś re d n ic y  2 — 3 m m . k u p i 
. .G ó rn ik “  K ra k ó w . P ędz i- 
chów  13. I712d

G A Z Ę  M Ł Y Ń S K Ą , pasy sta 
ie k u p u je m y . B y to m . M o ­
n iu s z k i 15, te l. 4993. 217bg

M IK R O S K O P Y  — E p id ia ­
skopy — P ro je k to ry  16 
m m  — S z to p e ry  — P o w ię ­
k s z a ln ik i — F o to a p a ra ty  — 
C y rk le  k u p u je , sp rzed a je  
Jan P u jd a k  i  S rka . Łodz 
P io trk o w s k a  83. 1447d

Posad poszukujq

K A S Ę  O G N IO T R W A Ł Ą
w zg l. pancerną  w a g i o ko ło  
500* kg ’ k u p im y . Z g łoszen ia : 
C e n tra la  H a n d lo w a  P rze - 

i m y s łu  C hem icznego  Od- 
i d z ia ł w  K a to w ic a c h . u l.
I S oko lska  4, te l.  319-87.

1764d

P L A N D E K Ę  lu b  m a te r ia ł 
i ro z m ia r  5 x 7  m , k u p ię . Te l 
j 333-63. S183g

PR ASĘ e kscen tryczną  a u- j 
to m a t k u p im y . B obo, K a - i 
to w ice . O po lska  18. te le fo n  ; 
355-24. 1769d

M A S Z Y N Y  k o m p le t do 
j p ro d u k c ji  k a rc o n a rz y  k u -  
! p im y - W y tw ó rn ia  Z abaw ek  

Bobo. K a to w ic e . O po lska  
18. te l. 355-24. 1770d

F U T R A , p iżm ow ce , tc h ó ­
rze. lis y , su row e  — g a rb o ­
w ane  k u p u je m y  — ..Occa- 
s io n “ . W arszaw a. C h m ie l­
na 15. 1782d

K U P IĘ  beczk i w in n e _  każ- , 
d e j po je m n ośc i od 50 do 
2.000 i t r .  Jan D o le żych . P io ­
tro w ic e  S l. 3231g

K U P IĘ  w iększa  prasę owo • 
cow ą h y d ra u lic z n ą  z m ły n  
k ie m  i e le w a to rem . J an 
D o le żych . P io tro w ic e  Sl.

3232g

T O K A R N IĘ  k u p ię . Zgłoszę 
n ia  k ie ro w a ć  K ra k ó w  . S er­
w is “ . S ta ro w iś ln a  57. 3244g

H A N D L O W IE C  e n e rg iczn y  
za p ro w a dzo n y  w  te re n ie , 
p rz y jm ie  zastępstw o  pow aż 
n e j fa b r y k i,  d z ia ł sp ożyw ­
czy, c u k ie rn ic z y , gosp o d ar­
czy. Z g łoszen ia : D z ie n n ik  
D z ie n n ik  Z a ch o dn i B y to m . 
P©d „P rz e d s ta w ic ie l 3236g

S P E C J A L IS T A  -stem pla  r- 
s tw ie  k a u c z u k o w y m , w ie ­
lo le tn ią  p ra k ty k a . szuka 
posady. O fe r ty  ..P A R “ , P o ­
znań. R a ta jcza ka  7 pod 
,,3.729“ . I785d

K S IĘ G O W Y  p o szu ku je  po ­
sady na p o p o łu d n io w e  go­
d z in y . G liw ic e  C z y te ln ik  
pod „K s ię g o w y “ . 3258g

K A S J E R K A  - ks ię g o w a ' z 
d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą , zna­
jąca o b lic z e n ie  za rob kó w , 
p o d a tk ó w  i U be zp iecza ln i. 
p oszu ku je  posady. O fe r ty : 
C z y te ln ik  K a to w ic e  pod n r  
,,2622*. 325ł)g

Sprzedaże
W T T W O R N IA  b ie liz n y  L. 
W o ln ia k . Lódz, P io t rk o w ­
ska 231 poleca koszu le  m ę­
sk ie  w  d użym  w yborze^

1320d

D R E W N IA K I a rty s ty c z n e , 
s z n u ra k i. s a n d a łk i, p a n to ­
fle . H u r t  — d e ta l poleca 
W anda W och — K ra k ó w  
H ala  T a rg o w a  22. 1713d

M Ł Y Ń S K I E  m aszyny, 
w sze lk ie  p rz y b o ry  d o s ta r­
cza f irm a  K a n a re k . K ra ­
kó w . M azow iecka  35. I458d

S P R żE D A M  ta n io  s i ln ik  fs 
b ry c z n ie  n o w y , u z b ro jo n y  
„S a u re r “  ty p  125 w ra z  z 
n o w y m  p odw oz iem , pakę i 
szo fe rkę . W iadom ość: G a­
raże K a to w ic e , u l.  K o ś c iu ­
szk i 1. 3189g

C E G ŁĘ  z w y k ła  oraz sza­
m o tow ą  dostarcza S k ła d n i­
ca B y to m . S k ład o w a  18. 
te l. 32-61 lu b  22-17. 3183g

P Ó Ł C IĘ Ż A R O W K Ę  m a rk i 
..M o r r is “  1,5 t. sprzedam . 
Z g łoszen ia : Z ab rze  ..W ie ­
dza “  pod „ A u to “ . 1768d

T A P C Z A N Y , fo te le - k a n a ­
py . le ż a n k i, łóżka  po łow ę  
m a te race  poleca Z a k ła d  Tą 
p ic e rs k i. K a to w ic e , M ły ń ­
ska 14. 1774d

S Z C Z E N IA K I rasow e fo ks - 
te r ie r k i  o s tro w ło se  a ire d a r 
le, te r ie r , sznaucer, b ro d a ­
cza. sp rzedam  Z . O. O. B y ­
tom . W ebera fi te !. 37-05.

3239g

S E TT E R A  law e racka  c z y ­
s te j ra sy  sprzedam - Z. O. 
O,. B y to m . W ebera 6. te l. 
37-05. 3240g

B U L D O C Z K A  fra n c u s k ie g o  
k a r lic z k a  sp rzedam . Z. O. 
o .. B y to m , W ebera  6 te l. 
37-05. 3241g

S A M O C H Ó D  D K W  M e is te r- 
K a b r io le t , stan  te ch n iczn y  
i o g u m ie n ie  dob re , n ie  
s z lifo w a n y . 20 ty s ię c y  k i lo  
m e tró w , sprzedam  n a ty c h ­
m ias t. G liw ic e , te l. 27-61.

3257g

P IA N IN A . F O R T E P IA N Y ,
fis h a rm o n ie , sprzedaż z ’’i1” 
c h u n k ie m . K a to w ic e . u l. 
27 S tyczn ia  5. te l. 338-52.

1777d

S P R Z E D Ą M  lu b  w y d z ie r ­
ża w ię  konce s jo no w an e  b iu  
ro  tra n s p o rto w e - O fe r ty : 
C z y te ln ik  K a to w ic e  pod 
„2621“  3249g

PIES m y ś liw s k i ra sow y ro ­
c zn ia k  do sp rzedan ia . S ie ­
m ia n o w ice . P o w sta ńcó w  35 
R u p e rt. 3242g

P A R C E L Ę  pod dom  w  oko 
l ic y  M y s ło w ic  sprzedam . 
Zg łoszen ia  M y s ło w ic e , S ta ­
lin a  20. sk lep  g a la n te ry jn y .

3245g

O K A Z J A ! S przedam  fu rg o - 
n ik  D K W . „M e is te rk ła s ś e “  
F8. stan  bardzo  d o b ry . O f. 
K a to w ic e  s k ry tk a  poczto ­
wa 296. 3253g

SETER ż ó łty  czys te j rasy, 
7 m ies ię czny  do sp rzedan ia . 
W iadom ość: te ł. 221-26. 3255g

A N G IE L S K IE G O .
go n a js z y b c ie j 
„D y p lo m o w a n y “ .

¡Mttl

ro s y js k ie  
w yucza m  

te l. 347-94 
3254g

Mieszkania )
O D S T Ą P IĘ  n a ty c h m ia s t 2 
p o ko je , k u c h n ia , k o m fo r t  
z te le fo n e m  w  B y to m iu  
O fe r ty  D z ie n n ik  Z a ch o dn i 
B y to m  pod „N a ty c h m ia s t“ .

3237g

5 P O K O I, k u c h n ia , ko m - 
fo r to w e . G liw ic e . boczna 
Z w y c ię s tw a , z a m ie n ię  na 
3 -p o ko jo w e  g o m fo rto w e  — 
w il la  — ogród . O fe r ty :  Czy 
te ln ik  G liw ic e  pod „Z a ­
m ia n a “ . 3256g'

Z A M IE N IĘ  p o k ó j, k u c h n ię  
w  G liw ic a c h  na 2 3 p oko ­
jo w e  z ogrodem  może bye  
poza m ias tem . Z w ró c ę  kosz 
ta O fe r ty :  C z y te ln ik  G l i­
w ice  pod „9035“ . 325.9g

M IE S Z K A N IE  2—3 p oko je  
w  K a to w ic a c h  p oszuku ję - 
Z w ro t n a w e t w y s o k ic h  k ° "  
sz tów . Zg łoszen ia  C z y te ln ik  
K a to w ic e  poci „ H u r t “ .

3251g

Z G U B IO N O  dow ód tożsam o 
ści k o n ia  n r  809 na n a z w i­
sko w ła ś c ic ie lk i M ade jska  
K la ra . M iechow ie© , F e l i ­
ksa 8. 3238g

Z G U B IO N O  czarną  to re b kę  
z za w a rto śc ią  d o w d ó w  oso­
b is ty c h , .zaśw iadczenie oby 
w a te lś tw a  p o lsk iego  i,' po­
tw ie rd z e n ie  k o n c e s ji na 
sprzedaż m leka . W llow ska  
L u c ja . C zu ló w . 3252g

M n
Różne

G W IN C IA R K I do m asow e j 
p ro d u k c ji  n a k rę te k  do 5 
m ilim e tró w  „G a lm e t“ , W ar 
szawa. M a rsza łko w ska  114.

1778d

R A D IO K L IN IK A , K a to w ic t  
K o ś c iu s z k i 8 — n a p ra w ia
w sze lk ie  a p a ra ty , szybko, 
s o lid n ie  i  ta n io . 1466d

O S T R Z E G A  S IĘ  przed w y ­
p ła ce n ie m  należności z ty -  

J A W O R N IK , w i l -  tu lu  p rac  k o m in ia rs k ic h  
częściowo F irm a  K u ź n ia , na ręce m o ­

w y  je j  żo ny  H e le n y  z dom u

I  Uzdrowiska

Pokoi«

P O L E C A M Y  n& św ię ta  o le j 
k i  do c ias t, c u k ie r  w a n ilin o  
w y , p ro s z k i do p ieczen ia  i 
b u d y n ie . W y tw ó rn ia  a r ty ­
k u łó w  c u k ie rn ic z y c h  ,,En- 
beg e ka " K a to w ic e . P le b i­
s c y to w i 17, te l. 327-07. 1611d

M O T O R  5. 5. P . S. V o lt  
380/660 o b ro tó w  1440. p ra w ie  
n o w y  sp rzedam y. Eobo. 
K a to w ic e , O po lska  18/2, 
te l. 355-24. I771Ć1 |

Manko i sstaka
K O R E S P O N D E N C Y JN E  

K U R S Y  K S IĘ G O W O Ś C I.
In fo rm a c je : L u b l in ,  sk r. 
poczt. 105. 1762d

A N G IE L S K IE G O , f ra n c u ­
sk iego, ła c in y , m a te m a ty k i 
w y u c z a . K a to w ic e , M ły ń ­
ska 7. I I I  d . do le w e k  3215g

W IS Ł A  -
la 5 -po ko jow a . 
u m eb lo w a n a , w y g o d y , 
d z ie rża w ię . In fo rm a c je : 
Łódź, P io trk o w s k a  179, K u r­
n a to w s k i, te l. 133-98. 178Sd

S p o w a l n i a
w a rs z ta ty  m echan icz 
ne K o z ło w s k i i  M o - 
d rz y k , Zabrze, u lic a  
W olnośc i 118, te le fon  
30-31. 1105

Z a b rs k ie  Z je d n o cze n ie  
P rz e m y s łu  W ęg low ego  
Z a b rze , u l.  w o ln o ś c i 335
p rz y jm ie  n a ty c h m ia s t:

1 inżyniera ladowca
2 rutynowanych te­

chników hudowia- 
nycb. kilku kre­
ślarzy maszyno­
wych, maszynistki 
! stenotyuistks.

R e f le k tu je  się ty lk o  na 
s i ły  w y s o k o  k w a l i f ik o ­
w ane . Z g łoszen ia  o sob i­
ste do  B iu ra  P e rs o n a l­
nego. 1108

W Y K O N U J E  w sze lk ie  p rą ­
ce w chodzące w  zakres p a r 
k ie c ia rs tw a  ja k :  u k ła d a ­
n ie  now ego  p a rk ie tu  na
gw óźdź ja k  i  na le p ik u  oraz 
p rz e k ła d n ie  i c y k l in o w a -  
n ie  s ta rego  p a rk ie tu . Za - 

,,cj Aun.y Uu ...«  k ła d  p a rk ie c ia rs k i K aczm a
Ż u re k , k u ź n ia  E d w a rd - m a j . re k  D e z y d e ry , K a to w ic e ,
s te r k o m in ia rs k i,  C ieszyn. ' O po lska  17, te l.  355-68.

1784d 1 177f»d

TA3EU WYGRANYCH 52 LOTERII
f»-ły ctzier ciągnienie Ś-ciet klasy

P O S Z U K U JE  p o k o ju  um e­
b lo w anego  z używ a ln ośc ią  
k u c h n i w  B y to m lij ,  C horzo  
w ie  lu b  G liw ic a c h . O fe r ty : 
K a to w ic e . M ik o to w s k a  15, 
m. 2. 3217g

P O K O JU  su b lo k a to rs k ie g o  
u m eb lo w a n eg o  p o szu ku ją  
od zaraz. W iadom ość F irm a  > 
S o w iń s k i. K a to w ic e . K o r ­
fa n te g o  6. S243g

P O K O JU  n ie k rę p u ją c e g o  w  
K a to w ic a c h  p oszu ku je  pan 
na s ta n o w is k u . D ob re  w y ­
nag rodzen ie . O fe r ty  D z ień . 
Zach. K a to w ic e  pod . I n ­
s p e k to r“ . 3246g

Lokale handlowe
L O K A L  h a n d lo w y  d u ż y . z 
m ieszka n ie m , 2 p o k o je , k u ­
ch n ia . Zabrze , u l. W o ln o ­
ści, ods tąp ię  za zw ro te m  
ko sz tó w  re m o n tu . O fe r ty : 
„W ie d z a “  Z a b rze  — pod 
„ P u n k t “ . 1772d

O D S T Ą P IĘ  * z.a zw ro te m  
ko sz tó w  re m o n tu  w  B y to ­
m iu  sk le p  z te le fo n e m , 
2 m a g a zyn y  p rz y le g łe , ga ­
raż, s u te ry n y . Z g łoszen ia : 
D z ień . Z achód. B y to m  pod 
„D o b ry  p u n k t“ . 3235g

P O S Z U K U JĘ  do w y d z ie r ­
ża w ie n ia  p ie k a rn ię  z m iesz 
k a n ię m  w  w o je w ó d z tw ie  
ś ląsk im  Jan  B o jk o , Ż y w ie c  
k io s k . 1776g

S K R A D Z IO N O  w sze lk ie  
d o k u m e n ty  osob is te  na na­
zw isko  C ich e ck i Tadeusz. 
C ho rzó w , K s. F ic k a  12.

3233g»

Z G U B IO N O  k a r tę  re je s tra ­
c y jn ą  R K U  M u cha  JanPVłAP7Ó\i, Unnlclm 1C łOlio'

W ybrane po l.OłKMIOO t \  padły na 
N r N r 7061 w O strow ie  W lkp., 32003 
w Łodzi, 65006 w W arszawie.

W ygrana 200.000 zł padła na N r
45539 w_ W ąbrzeźnie 

W ygrane po 100.000 zł padły na 
N r N r 24105. 2705?

W ygrane po 50.000 zł pad ły na N r 
N r 16187. 53025. 63661, 67433

na N r 
15993 
49084

37

N r

na Nr 
13301 
19472 
30546 
88261 
48760 
55164 
67190

W ygrane po 30.000 zl padły 
„ r  4951 7780 13142 15250 
18349 18625 24048 28299 38655
50001 50939 65803 ł3?16 75098

W ygrane po 10.000 zl padły 
N r 4803 7923 11922 13113.
14836 15238 15286 15379 18986
19993 20663 22065 23071 28952
32212 33283 34278 35077 37600
39534 40578 43007 43303 47319
49379 49912 50725 51782 52230
56845 60955 63805 65460 66804
67801 71399 73296 74186 78921 j

W ygrane po 4.000 zl padły na Nr 
N r 757 944 1463 532 628 830 2443 720 
3097 499 599 4204 452 485 5160 5243 . 
327 484 628 856 990 6044 087 215 318 j 
350 541 7754 847 8024 131 142 493 662 
797 799 934 9164 504 803 838 10139 617 j 
888 11426 567 12249 449 13188 897 )
14335 369 406 867 15371 429 596 788 j 
16237 491 512 17453 752 767 775 18120 
19007 20118 352 21862 22958 23023
398 411 24334 743 844 865 903 25112 
26079 27152 266 695 29523 30117 , 
31493 32300 575 911 33640 34094 35337 
690 36051 239 259 37180 571 38752
39413 700 40309 41401 755 89 45372 
486 638 46093 732 47724 49361 722
50142 284 551 96 51387 509 600 52264 
907 53050 263 345 91 553 54153 413 83 
849 926 84 58518 59357 453 669 776 
60428 61049 229 318 25 104 99 487
64151 880 991 86442 652 67405 68480 
99 801 69446 49 550 70020 979 71106 
597 873 72045 100 795 863 73020 425 
75 883 74041 47fl 75402 875 76194 728

344 438 78061 207 942 79198 703 
991

Wygrane po 1.000 zł 
z 2-go dnia ciągnienia.

25136 73
254 68 71 309 422 3 531 4 610 30 719 
820 26002 161 75 302 28 566 728 817 
927 72 27137 171 292 534 82 612 35 
779 82 967 28003 16 110 73 260 71 
376 4174 609 18 64 85 98 786 B15 71 
049 51 29011 171 319 42 615 786 879 
87 918 50 1 85

3U083 118 66 79 88 501 81 7 770
812 31 982 31015 44 80 332 405 20 41 
75 98 99 548 68 782 885 88 916 48
376 474 609 18 64 85 98 786 815 71
766 82 801 39 93 968 91 33147 382
524 31 679 86 825 34007 8 43 134 77 
8 88 92 280 422 527 35 96 740 64 802
73 8 89? 35083 92 198 200 14 42 405
48 77 96 549 738 80 917 36211 441 458 
529 46 608 747 871 909 24 31 85 37010
100 74 289 99 435 41 99 509 30 40 58
806 866 432 38024 43 161 253 308 39 
65 419 550 686 9 811 39258 80 310 27 
41 70 82 428 500 16 39 86 650 90 708 
84 88 860 913 56 87

40005 33 7 72 90 175 279 85 8 349 
99 469 74 9 559 61 618 66 83 843 78
90 41065 323 35 493 521 44 74 620 St
92 730 928 42 65 70 83 42135 375 80
565 74 9 625 87 710 824 46 51 69 937
65 6 43077 81 100 36 242 53 395 538 
751 822 934 52 44025 6 48 139 74 314 
53 82 470 575 628 92 704 .10 45 867 
917 52 83 45051 119 35 43 275 368
652 84 96 741 68 70 80 874 46036 79
170 218 309 U  45 52 6 90 599 672 
736 43 96 846 903 54 60 47025 175 80 
95 219 410 509 624 45 738 44 72 919 
83 48000 238 417 66 559 63 631 49 786 
817 8 49142 62 227 43 90 300 402 12 
89 677 837 930 89

50043 9 168 85 205 55 478 554 623 
724 834 9 967 72 51048 107 60 75 205 
475 687 869 944 88 96 52055 70 81
105 215 338 603 716 84 806 905 900

ln  f  V t i l l  I I  ,1 i  aha  v i hu Ia ív  K itrAwdżir. w  k o le k tu rz e
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C zyte ln icy  p is z ą , . .

■

i xea§»a“tssz.es sses śee/ś̂ ies
W  numerze „D z ienn ika  Zachod­

niego“  z dnia 26. I I .  br. P. T. Redak­
cja m y ln ie  zamieściła fo togra fię  z 
napisem „W id o k  na schronisko gór­
skie w  Zakopanem“ .

P rostu jąc to, podajem y, że zam ie­
szczona fo togra fia  przedstaw ia zd ję ­
cie tzw . „D y re k to ró w k i“  t j .  budyn ­
ku  reprezentacyjnego, w ybudow a­
nego dla Prezydenta R zp lite j oraz 
wyższych p rzedstaw ic ie li Rządu.

Załączone zdjęcie zostało w y k o ­
nane w  1938 r . z okna te a tru  z dro­
jowego w  K ry n ic y , spalonego przez 
N iem ców w  1943 r.

P rzy te j sposobności dodajem y, że 
sezon z im ow y w  K ry n ic y  pom im o 
n ie  sprzy ja jących  w a runków  śnież­
nych, należy uznać za bardzo uda­
ny, gdyż frekw e n c ja  ku racjuszy do

L ite r a tu r a  p o ls k a
"W ję z y k u  p o r tu g a ls k im  Warszawa — K ry n ic a  są

Sao Paulo. (PAP) Jak w yn ika  z o- 
głoszonych tu  danych b ib lio g ra ficz ­
nych, na język  po rtuga lsk i p rze tłu ­
maczonych zostało ogółem 26 dzieł 
l i te ra tu ry  po lsk ie j. Z  7 tłum aczo­
nych au torów  po lsk ich  n a jpopu la r­
n ie jszy  jes t H e n ryk  S ienkiew icz.

Poza tym  is tn ie ją  tłumaczenia  | kanocy, 
dzie ł Korzeniowskiego, Kossak

dnia  15. I I I .  b r. w yn iosła  200 proc. 
w  po rów nan iu  z tym  samym okre­
sem ro ku  ubiegłego.

Z ważn ie jszych im prez na pod­
kreś len ie  zasługuje koncert p ro f. 
F ranciszka Łukasiewicza, znanego 
p ia n is ty  z Poznania, dalej koncert 
znanego śpiewaka barytona Jerzego 
G ardy, Szopka Polityczna z W ar­
szawy i  inne.

W  tegorocznym sezonie z im ow ym  
została o tw arta  czyte ln ia zdro jow a 
dzienn ików  i  czasopism w  S ta rym  
Dom u Zdro jow ym , w  k tó re j za m i­
n im a lnym  wstępem (5 zł) można spę 
dzić w  p iękn ie  urządzonej i  dobrze 
ogrzanej sali w olne od k u ra c ji 
chw ile , szczególnie w  czasie niepo­
gody.

O tw arcie  tune lu  w  Żegiestowie 
znacznie „usp raw n iło  kom un ikację  
ze zdro jow iskiem , a szczególnie 
wprowadzone bezpośrednie wagony 

w ie lk im
udogodnieniem d la  chorych, iadą- 
cycft-.do tutejszego zdro jow iska.

Nadm ieniam y, że od czasu otwar-' 
cia czyte ln i zd ro jow e j w śród pism  
codziennych fig u ru je  stale i „D z ie n ­
n ik  Zachodni“ .

W zw iązku z okresem św ią t W ie l- 
p iękne j pogody oraz z 

ogólnym życzeniem ku racjuszy se-

Jedyny w Polsce Uniwersytet Korespondencyjny
kształci tys iące  urzędnikom  z ca łego  k ra ju

Szczuckiej, Ossendowskiego, Rey­
m onta, Żeromskiego i  W asilewskiej. 
Większość jednak tych  prac tłu m a ­
czona,% yła n ie  z o ryg ina łu , lecz z 
przekładów  na ję zyk i obce.

S P O R T

zon zim ow y został przedłużony do 
końca m iesiąca marcćł.

In ż . Leon  N o w o ta rs k i 
P rzew odn iczący  K o m is ji 

Z d ro jo w e j.

Łódź. (SAP) Jedyna w  Polsce u - 
czelnia o charakterze uniw ersytetu 
korespondencyjnego, jaką  jest w  
Łodzi Wyższa Szkoła Nauk A d m i­
n is tracy jnych , kszta łc i tysiące p ra ­
cow ników  państw ow ych, samorzą­
dowych i innych , podnosi ich kw a­
lif ik a c je  zawodowe, um ożliw ia  im  
dalszy awans społeczny. Oto jesz­
cze jeden w yraz trosk i, jaką  ludo ­
we państwo roztacza nad na jszer­
szym i rzeszami pracowniczym i. 
Uczelnia taka, ja k  WTSNA jes t w  
Polsce bez precedensu.

P rzy u l. Gen. Świerczewskiego 4 
w  Łodzi, v/ p ięc iopokojow ym  lo ka ­
lu  m ieści się rekto ra t, sekre ta ria t 
i kw estu ra  Wyższej Szkoły N auk 
A dm in is tracy jnych . W w ydz ie rża ­
w ionym  p rzy  u l .  N arutow icza  58 
budynku, odbywają się codzienn e 
m iędzy godz. 16 a 20 w yk ła d y , na 
k tó re  uczęszcza z samej Ładzi ók. 
600 osób. Ogółem w  całej Polsce 
W SNA ma 2.700 słuchaczy.

S ta tystyka ucze ln i m ów i, że w 
w o j. b a łostockim  jc--t 74 słucha­
czy, w  gdańskim  —■■ 103. kie leckim  
— 230, k rako w sk im  — 124, lube l­
skim  _ 217, łódzk im  — 723, pomor­
sk im  —  126. poznańskim  — 301, rze 
szowskim  —‘ 148, śląskim  127.
szczecińskim  lo , olsztyńskim -— 
42, w ro c ła w sk im  — 183, warszaw­
sk im  łącznie z Warszawą — 123. 
D om inu ją  mężczyźni. Jest ich po ­
nad 2.200. Charakterystyczne jest, 
że naw et Zarząd m. Warszawy, sto­

lic y , w  k tó re j je s t ty le  wyższych 
uczelni, gdzie je s t Akadem ia Nauk 
P olitycznych  z wydziałem  adm in i­
s tracy jnym , — zwraca się stale do 
W SNA w  Łodz i o dane, co-do moż­
liw ośc i zapisania swoich nowych 
p racow n ików  na tę uczelnię. Takie 
samorządy, ja k  K raków , czy Po­
znań, p o k ryw a ją  nawet koszta s tu ­
diów, wynoszące 300 z ł. m iesięcz­
n ie  od 1 słuchacza.

Słuchacze tego un iw e rsy te tu  ko ­
respondencyjnego, to przeważnie 
u rzędn icy  samorządów, skarbowo- 
ści, PKP, poczty, spółdzielczości 
itp . Pochodzą oni g łów n ie  ze sfer 
chłopskich (37,5 proc.), na drug im  
m ie jscu są synow ie robo tn ików  
(26,5 proc.), dalej idą akademicy ze 
sfer urzędniczych (20,5 proc.), 11.5 
proc. z w a rs tw  drobnomieszczań- 
sk.ch, a 4 proc. s tanow ią w olne za­
wody. Słuchaczami W SNA są czę­
sto bu rm is trzow ie  i - prezydenci 
m iast. Jest też dwóch wojewodów, 
są starostow ie  pow ia tow i. Zapisa­
nych jes t przeszło 20 m agistrów , a 
w  ęc ludz i z ukończonym  wyższym 
wykszta łcen iem  praw niczym , k tó ­
rzy uważają za konieczne uzupeł­
n ienie sw o je j w iedzy w  zakresie 
nauk adm in is tracy jnych . In n i, z 
niedokończonym  wyższym w ykszta ł 
ceniem, szukają tu  m ożliw ości kon­
tynuow an ia  stud iów , zdobycia dy­
plomu.

Pokazano .. nam w  rektorac ie  
W SNA k ilk a  p rac dyplom owych.

W nas im  ś w ia lk u . . .
IV jedne j z agencji, za jm u jące j się 

od czasu do czasu naszym życiem  
sportow ym  i  om aw iające j w  spo­
sób jakże dość często n iedokładny  
jego p rze jaw y i  rozw ój, w yczy ta liś ­
m y wiadomość, dającą świadectwo  
niekarności i  b raku  zrozum ienia dla  
lu d zk ie j fa n taz ji, k tó re  to brzydkie  
cechy w ykaza li członkow ie w a r­
szawskiego zespołu p iłka rsk iego  
„Z ry w  M okotów “ .

Zarząd wspomnianego k lubu  (b io­
rącego udz ia ł w  m istrzostw ach A  
klasy) w  przerw ach m iędzy jednym  
meczem a drug im , obok arcypoważ- 
nych zagadnień (kupno p iłk i,  zbrga- 
nizow anie tradycy jnego „ ja jk a “  itp .) 
u rozm a ic ił sobie czas w yn a jd yw a ­
n iem  coraz to nowych nazw dla  
swej d rużyny. K lu b  przyb ie ra ł nową 
nazwę, gracze stare kostium y i g ry ­
w a li nadal w  klacie A.

O statnia (czwarta z ko le i) nazwa 
brzm ia ła  — ja k  już  w yże j podaliśmy  
— „Z ry w  M okotów “ . Jednak po 
w ygranym  meczu zarząd postanow ił 
fa k t ten uczcić m sposób p rzyn a j­
m n ie j rów norzędny sukcesowi d ru ­
żyny przez jeszcze jedną (piątą z 
ko le i) zm ianę je j  nazwy na „Z ry w  
Warszawa“ , co było bezsprzecznie 
znacznym awansem. W iadomo — co 
Warszawa to Warszawa . . .

I  tu  jest początek traged ii. Zawód 
n icy, k tó rzy  p rzy  każdorazowej 
zm ianie m usie li podpisywać nowe 
zgłoszenia do starego k lubu, tym  ra ­
zem n ie  w yka za li zrozum ienia dla 
dobre j w o li, ja ką  n ie w ą tp liw ie  ce­
chowała ich  zw ie rzchn ików , ani na­
w e t poczucia hum oru  i  g rem ia ln ie  
postanow ili noiuych zgłoszeń już nie  
podpisywać (za co w in n i być suro­
wo ukaran i!).

Skutek: warszawska A  klasa s tra ­
ci jedną drużynę, k tó ra  będzie m u­
siała rozpocząć. swą karierę  m i­
strzowską od klasy C (po skomple­
tow an iu  odpowiedniego zespołu), a 
zarząd s trac ił k ilkunas tu  p iłka rzy .

Zyska ł natom iast jedno: oto, ja k  
krążą pogłoski, postanow ił (już bez 
żadnych przeszkód) zm ienić (pó raz 
szósty z ko le i) nazwę k lubu  na „K S  
Nieszczęśliw i“  z tym , że na następ­
nym  swym  posiedzeniu zm ienią ją  
na „K S  V ic to r ia “ .

f # s c ? ©
Mi.-*

Szczecin chce zm ienić system sędziowania
S z c z e c 

n ia  k o n fe re n c ji 
sk ieh  O ZB  
cy komferen

B 5 % $ E *Æ .m  Ê S m  Sä s m
w b o kse rs k ie ] k la s ie  15 W ro c ła  w la

W rocław, (k r ) 
U b e g łe j r ie -  
dzie li rozegra­
no w e W roc ła ­
w iu  ‘ ostatnie 

; l : :k £ .- j;s k :e  s y c i !  ie z cyk lu  m i- 
i sj,rzosiw B klasy. W pierw szym  re - 
i zerwa Pafawagu oddała w a lkow e­

rem  punk tu  ósemce B urzy i tym  
samym Burza zakw a lifikow a ła  się 
do A  ' klasy. W drug m rezerwa 
IK S -u  pokonała m.yobodnicki TUR 
w  st. 9:7. W y n ik i w a lk  (na- p ie rw ­
szym m iejscu zawodnicy IK S -u ): 

Musza: Smoczyński zrem isował z 
Balw ierzem , kogucia: Rubaleg no­
kau tow ał .w drug im  s ta rc iu  G ło­
wackiego, p ió rkow a : Szczurek zdo­
b y ł pkt. w alkow erem  z powodu

b r a k u  p rz e c iw n ik a ,  le k k a :  M l in o w -  
s k i  - z re m is o w a ł z M ik o ła je w s k im ,  
p ó łś re d n ia :  M is k  e w ic z  z re m is o w a ł 
z M ie c z n ik ie w ic z e m  I ,  ś re d n ia : 
K r a to c h w i l  u le g ł p rz e z  k . o. O le ś n i­
c k ie m u , p ó łc ię ż k a : W i lk  z n o k a u to ­
w a ł  w  p  e rw s z e j r u n d z ie  M ie c z n i-  
k ie w ic z a  I I ,  c ię ż k a : S e m e n u ik  IKS 
z d b y ł p k t .  w a lk o w e re m .

K  a i  r . —  F ra n cu ska  te n is is tk a  
L a n d ry  z d o b y ła  trz e c i t y tu ł  w  m i­
s trzos tw a ch  te n iso w ych  E g ip tu , 
w y g ry w a ją c  w ra z  z F rancuzem  
J o u rn u  grę  m ieszaną.

L a n d ry  zdoby ła  u p rze d n io  t y t u ­
ły  w  grze po je d yncze j i  p o d w ó j­
n e j (w ra z  z W e ive rs).

Sędziow ie  
ga z prezesem  O Z B  Ł a n k e d re y - 
c :;i na  czele o p ra c o w a li p ro je k t  
now ego  ja w n e g o  sędz iow an ia  i 
p rze d s ta w ią  go P Z B  do ro zp a ­
trzen ia .

zakw a lifikow anych  do druku. Ska­
la  zainteresowań ich  autorów  jest 
szeroka. Od zagadnień skarbowo- 
ści naukow ej, organ.zacji p racy — 
do p rob lem ów  geograficzno-ekono- 
m icznych. Nadleśniczy, m ieszkający 
od la t w  Borach Tucholskich, p. 
K az im ie rz  K orsk i, nadesłał pracę o 
tych  Borach, pracę cenną, potrzeb­
ną. W idzia łem  interesującą pracę 
absolwenta W SNA o drogach w 
Polsce.

Jak w ygląda system pracy i kon ­
tro la  postępów? Okazuje się, że 
poza skryp tam i, regu la rn ie  w ysy ­
ła n ym i studentom, każdy z profeso 
rów  przesyła słuchaczom do opra­
cowania specjalne m a te r ia ły  i  te ­
m aty. O trzym awszy je  z pow rotem  
pocztą, popraw ia i odsyła studen­
to w i. Jest to swego rodzaju ko ­
respondencyjne sem inarium , dają­
ce jednak o lb rzym ie  korzyści usa­
m odzie ln ia jącym  się z czasem s łu ­
chaczom.

Ogółem wydano po dziś dzień 
ponad 25 tys. skryptów ,' obe jm u ją ­
cych wszystkie w yk łady.

Przed przyjazdem  na egzaminy 
do Łodzi, słuchacze sk ie row u ją  l i ­
stowne zapytanie, czy profesor bę­
dzie w  ty m  czasie na m iejscu. O- 
trzym aw szy odpowiedz pozytywną, 
¡Słuchacz'przyjeżdża na k lk a  dn i i 
składa egzamin,

W ykładow cam i W SNA są prze­
ważnie profesorow ie U n iw ersyte tu  
łó dzk iego  i U n iw e rsy te tu  Warszaw 
s,kiego, dojeżdżający systematycz­
nie do Łodzi. W śród n ich  są: p ro f. 
d r L u d w ik  B ar (nauka i  p raw o ad­
m in is tracy jne ), p ro f. L u d w ik  Do­
m ański (prawo cyw ilne  i gospodar­
cze),- pr-of. A leksander M pg iln ick i 
(procedura krbna), rek to r, p ro f. Bo 
lesław W ilanow ski, dziekan wydz. 

awno-ekonomicznego U n iw . Łódź 
ego (nauka o państw ie, prawo 

państwowe), p ro f. Zofia  Cybulska 
półezesne d o k tryn y  ekonom icz­

ne i społeczne, m arksizm ) i k i lk u ­
nastu ' innych  w yb itn ych  socjo lo­

gów, znawców h is te r ii gospoda?" 
czej, prawa, skarbowości, p o lity k *  
społecznej itp . przedm iotów , ob jć ' 
tych  programem  3 - le tn m  W S N A .

R ektor uczelni, p ro f. W ila n o w ­
ski, jest zapalonym en tuz jas tą  
W SNA. Idea tzw . „za ocznych  fa ' 
ku łte tó w “ interesowała go dawno, 
jeszcze w tedy, gdy b y ł dz iekanem  
w ydzia łu  prawnego n a  U n iw e rs y ' 
tecie W ileńskim . O becnie , m :m °  
swych zajęć na U n iw e rs y te c ie , ob­
ją ł ' k ie row n ic tw o  W SNA, uw aża 
bowiem, że w  -dzisie jszych w a ru n ­
kach polskich jest to  szko ła  n ie ­
zbędna.

Uczelnia je s t w  zasadzie sam o­
wystarczalna, l ic z y  je d n a k  n a  d a l­
szą pom oc i  p o pa rc ie  czynn ikó w ' 
rzą d o w ych , a zw łaszcza M in is te r -  
s tw  x Oświaty.

Stefan Gelas

Słuchamy radia
P ią te k  19 m a rca

5.58 S yg n a ł i  zapow iedz  s ta c ji, 6.0« 
syg na ł i  K ie d y  ra n n e  w s ta ją  zorze » 
8.05 g im n a s ty k a , 6.15 w ia d o m o śc i 6.2» 
..Z e g a ryn ka  m uzyczna*' 6.50 p ro g ra m . 
7.00 s yg n a ł czasu i  d z ie n n ik . 8.20 in ­
fo rm a c je . 8.25 s k rz y n k a  P . C. K . 8.33 
o d c in e k  p o w ie śc i. 8.50 m u z y k a . 9. ^ 
a u d y c ja  d la  szkó ł. 9.15 p ro g ra m . 9 2« 
le k c ja  ję z y k a  czesk iego . 9.35 k o n c e ^  
re k la m o w y . 10.00 k o n c e r t życzeń. U -7' 
s y g n a ł czasu i  h e jn a ł. 12.04 w ia d o m o ­
śc i. 12.09 p rz e g lą d  p ra sy . 12.15 z rm ' 
k ro fe n e m  po  k r a ju .  12.25 p ie ś n i k o m ­
p o z y to ró w  p o ls k ic h . 12.50 ,,M ło d z ią  
p o lska  w  s łu żb ie  P o lsce “ . 13.05 ,.Z n a ­
szych  s tro n “ . 13.40 a u d y c ja  M in is te r ­
s tw a  O ś w ia ty . 14.00 m u z y k a  k a m e ra l­
na. 14.30 le k k a  m u z y k a  fo r te p ia n o w a . 
14.59 k o m u n ik a ty .  15.00 in fo rm a c je . 
15.15 a k tu a lia . 15.25 le k c ja  ję z y k a  cze­
sk iego . 15.40 a u d y c ja  d la  d z ie c i. 16.03 
d z ie n n ik . 16.20 re ze rw a  d z ie n n ik a . 16-20

N ie b e zp ie czeń s tw o  ch o ró b  w e n e ry c Z ; 
n y c h “ . 16.30 a u d y c ja  d la  c h o ry c h . 16.43 
fra g m e n t p o w ie ś c i d la  m ło d z ie ż y . 17.00 
k o n c e r t d la  p rz o d o w n ik ó w  ś w ia ta  p r a 
c y . 17.45 R. U . L . — „P a ń s w o  słońca 
na z ie m i“ . 18.00 m o z a ik a  m u zyczna . 
18,45 o d c in e k  p o w ie ś c i. 19.00 m u z y k a  
le k k a . 19.15 d z ie n n ik . 19.50 m u z y k a  
s y m fo n ic z n a . 20.20 k o n c e r t  s y m fo n ic z ­
n y . 21.50 n o w y  n u m e r „Ż o łn ie rz a  P i ­
s k ie g o “ . 22.00 serenada w ie c z o rn a . 22.3«* 
m u z y k a  p o p u la rn a . 23.00 w ia d o m o śc i- 
23.15" p ro g ra m . 23.30 h y m n  i  k o n ie c  
a u d y c y j.

Boks na Pamsrzu
B Y D G O S Z C Z . D ru ż y n a  b o k s e r ­

ska Z Z K  „B rd a “  z Bydgoszczy sto­
czyła w  Słupsku mecz pięść arsk: 
z reprezentacją Centrum  W yszkole­
nia MO, p rzegryw ając w  stosunku 
5:11.

*

G R U D ZIĄ D Z. Nowozałożona sek­
cja bokserska „Z ry w u “  w  G rudzią­
dzu rozegrała spotkanie : tow arzy­
skie z' pięściarzam i „Z ry w u “  z To­
run ia , w ygryw a jąc zdecydowanie 
12:2 .

skoczni w P la n ic y

Z n o w u  12©  m

ped f t f ł e d .
J S 5 Z £ Z S  raz

Białogród. Odbywający się 
obecnie tydzień skoków na

C zo łow a Ie kU o a tle tka  ZS R R  A le k ­
sandra  C eud ina , p rzechodz i w y ­
sokość 1.C5 m , b iją c  re k o rd  ś w ia -  
tą  w  sko ku  w zw yż. —  C zud ina  
je s t ró w n ie ż  re k o rd z is tk ą  św ia ta  
w  p ię c io b o ju . U zyska ła  ona 4.561 

p u n k tó w

Sukces p i łk a rz y  p o lsk ich

Piast— SI Gesky Tesin 2:1 (1:1) S '

Pływacy Wrocławia golowi
dc ualki i Krakowem

W ro c ła w  (k i) K a  
tó ta n  spo rtow y 
D O Z P  M a k ó w s k  
u s ta li ł ju ż  sk ład  
re p re z e n ta c ji W ro c ła w ia , k tó ra  w  
nadchodzącą sobotę i  n iedz ie lę  
zm ie rzy  się w  s p o tka n iu  m ię d zy ­
m ia s to w y m  z K ra k o w e m .

P rze d s taw ia  się on następu jąco :
P  a n, o w  i  e: M a-now ski, Iw a n o  

w scy, K o m o ro w s k i, K ra to c h w il,  
O len iacz, Z ió łk o w s k i, K c p ra l,  
F ra n c z u k  i L ip iń s k i.

P a n i e :  F ija łk o w s k a , Ja w o re k , 
I lr a to c h w . l,  K u ro w s k a , S aw icka , 
M ence l.

P i ł k a  w  o ¿1 n a: PepełoW ski, 
Lesser, Iw a n o w s k i I ,  K a p ra l, Z io l 
k o w s k i, K ra to c h w il,  rez. O leniacz, 
K o m o ro w s k i, Jeż i  L ip iń s k i.

D o p ra w d y , że nasz s ta ry  zn a jo ­
m y  O b e rb ü rg e rm e is te r Sehön-
w ä ld e r je s t n ie z ró w n a n y . W szyscy 
śray daw no  przupuszczaló, że da l 
on sobie ju ż  sp o kó j ze swą , w szę­
d o b y lską  dz ia ła lnośc ią , a le  o k a ­
zu je  się, że energ ia  tego c z ło w ie ­
ka  je s t w p ro s t n iespożyta . Czego 
on na  p rz y k ła d  —  o czym  zu p e ł­
n ie  n ie  w ie d z ie liś m y  —  os ta tn io  
n ie  d o ko na ł! P o s łu c h a jm y  ty lk o :

W  M ie ch o w ie  za rządz ił, b y  w  
m ie jsco w e j sp ó łd z ie ln i m le c z a r­
s k ie j sp rzedaw ano  m asło  w  opa­
k o w a n iu  z nap isem : „D eu tsche  
F e ine  M o lk e re ib u tte r ,  M i lc h w ir t ­
scha ftsgeb ie t G us ta w  B rauns,
E rb in  O h la u .“  _

T o  samo też za rzą d z ił w  Ż y w c u  
w  ta m te js z e j M le c z a rn i S pó łdz ie l 
czej, z ty m , że nap is  na je j  o pa ­
ko w a n ia ch  b rz m i ta k : „L a n d tm t-  
te r, V e rk a u fs -V e rb a n d  O bersehle

Is ische f M o lk e re ie n  G. m . 1>. H .
N astępn ie  zacny O b e rb ü rg e r­

m e is te r u d a ł si ę d o 'B y to m ia  i ta m  ^  ^  k w ___

K t ó r y m  u u o u u u . ,  — , w  „Z je d n o c z e n iu  W ^ n i jM O -  G ó r | P o ilM i Cy -z d ro . ju  n a kaza ł, by  »» 
Jugosławii, F ranc ji i  S z w a j-  J  i b ile ta c h  k o le jo w y c h , ju z

Schopp in -tz , S ch o p p in itz  O b s f-  
sch l.“ -

P o tem  znow u  u d a ł się do Kłód® 
ka  ce lem  n a ka zan ia  S p ó łd z ie ln i 
S pożyw ców  „P io n ie r “  u żyw an ia  
k w itó w  ka sow ych  z nap isem : 
„G e o rg  Ila a g e n , K le iderstoffe , 
D a m en m ä n te l, G la tz , R in g  11“ -

7i K ło d z k a  O berbürgerm eister 
S ch ö n w ä ld e r m ia ł s tosunkow o 
n ie d a le ko  na  Śnieżką, P o jecha ł 
w ię c  tam  i z zadowoleniem  s tw ie 
d z ił, że w  k o ś c ió łk u  pod Ś n ie ż k ą  
c iąg le  jeszcze w id n ie je  naPlS- 
„E h re  sei G o tt a u f de r Iioehe

N astępn ie  p rz e rz u c ił s ię  Pj 
S ch ö n w ä ld e r do K rze szo w ic  P®“  
K ra k o w e m  i sko n s ta to w a ł n ie  b e  ̂
duże j s a ty s fa k c ji,  że n a p isy  » ' l ®' 
to r ia  V “  n a d a l is tn ie ją  na 
d y n k u  P o s te ru n ku  M . O., w  
k u  pod n r . 17, o raz na  fasad?1 
Sądu G rodzk iego . 0,

W yra z iw szy  w ię c  swe zado 
len ie  z tego pow odu, n ie s tru d zn _  
O b e rb ü rg e rm e is te r p o w ró c ił 
w u  na  zachód i  w  K ło d z k u  0 _ ,

carii, przynosi coraz to lepsze 
w yn ik i.

Zawodnik szwajcarski — 
Tschanen, pow tórzy ł niedziel 
nv w  y  n i k  Jugosłowianina 
Polby —  120 m, co jest rów ­
ne rekordow i skoczni, a zara­
zem najdłuższemu skokowi 
świata.

D rugie miejsce w  zawo­
dach z a j ą ł  Jugosłowianin 
Finzgar skokiem 118 m.

R z y m  (obsł. w l.). W ie lk i w y ­
ścig k o la rs k i na tras ie  M ed io la n  
—  San Reno (230 km ) odbędzie 
się w  d n iu  19 k w ie tn ia  b r.

\V  b iegu  w eźm ie  u d z ia ł 134 k o ­
la rz y , m . in . P o la k  G łą b iń s lii.

w yp ła ca n e  p ra c o w n ik o m  w  spec­
ja ln y c h  to re b ka ch  z nap isem : 
„H o c h tie f G ese llscha ft K ir  H o ch - 
u. T ie fb a u te n  m . b. H . K a tta -  

¡w ó tz “ , i  aby w sze la k ie  _ r u b ry k i,

J li - IW IC J U P J tU ,
s k im  n a d ru k ie m , p rz y b ija n o  
to w n ik i z n a p isa m i: „G la tz  S 
i „A I th e id e  —  B a d  S ta d t“ . a

S ta m tą d  u d a ł się do Chorzów  
i na u lic y  S ie n k ie w icza  na P

--- T o o tu n  K  SII tiu « v  kfłl7.3,łis tn ie ją c e  na ty c h  to rebkach , ja k  
ró w n ie ż  na  od c in ka ch  z l is ty  
p lac, pos iada ły  b rzm ie n ie  n ie ­
m ie c k ie  i b y ły  d o k ła d n ie  w  m y ś l 
ich  tre śc i w y p e łn io n e . ^ ____

S ta m tą d  znow u u d a ł się w  o ko - i p o je ch a ł do W ro c ła w 1̂  &&•}& 
l ic e  Ż yw ca , do g m in y  C ięc ina , i  1 
p o s ta n o w ił, b y  m ie js c o w y  u rzą d  
g m in n y  w y d a w a ł następu jące  
k w ity :  „G em e in d s  C ie n d n a  des 
A m ts b e z irk s  C iene ina, Q u it tu n g  
N r ------“ . . .

Z  Cięć n y  p o je ch a ł d o  K a to w ic  tło  a rcyp ia s to w sk ie g o  g ro d u  
i w  „Z je d n o cze n iu  P rze m ys łu  
M e ta li N ieże laznych “  w y d a ł zarzą 
dzenie, ab y  d ia  ce lów  ko re sp o n ­
d e n c y jn y c h  u żyw a n o  k o p e rt z na? 
d ru k ie m : „G ie sch e b e trieb e  G. m. 
b. I I .  A b re ch nu n g ss te lle  H u e tte n

C i e s z y n  Z a c h o d n i .  W  r a ­
m ach u roczystośc i zw ią za n ych  z 
podp isan iem  u m o w y  p o lsko -cze ­
s k ie j o d b y ł się w  C ieszyn ie  Cze­
s k im  t ra d y c y jn y  mecz p i łk i  nożne j 
m ię dzy  T S  „P ia s t“  (P o lsk i C ie ­
szyn), a S K  „C e sky  T es in “ , za ­
kończo ny  zw yc ię s tw e m  „P ia s ta “  
w  s to su nku  2:1 (1:1).

D ru ż y n a  po lska  zas łuży ła  na 
w yższy w y n ik ,  b ra k  b y ło  je d n a k  
s trze lcó w , doskona łe  na tom ia s t 
sp isa ły  się fo rm a c je  obronne.

W  zespole czeskim  d o b ra  b y ła  
ob rona  oraz le w a  s trona  a ta ku .

M ecz p ro w a d z ił o b ie k ty w n ie  sę­
dzia  czeski K ozok.

W  przedm eczu d ru ż y n  re z e rw o ­
w y c h  z w y c ię ż y ł „P ia s t“  w  s tosun ­
k u  2:1 (0:0).

W ro c ła w . W  p ó łf in a ła c h  w iosen  
nego tu rn ie ju  p iłk a rs k ie g o  o n a ­
g rodę  D O Z P N  sp o tka ją  się: B u ­
rza  __ IK S , S po łem  —  Pakosa, 
W U Z  —  E le k tro w n ia , P a faw ag  — 
P o cz to w y  K S . —  F in a ł tego t u r ­
n ie ju  ro z e g ra n y  zostanie  w  d ru g i 
dz ień  ś w ią t w ie lk a n o c n y c h .

c w  T e a tru  K u l tu r y  ka za ł _
ścić w s p a n ia ły  nap is  p. t.: e,
bi-łoeł“ , s k ła d a ją c y  się z 1,0 ‘ 
tro w y c h  lite r .  s l l ł r f

P o te m  d z ie ln y  p. Sch;,n 'va - 
■odav.-ia, g d ^ e  W  

rz ą d z ił, aby w  A p tece  n r  12 *'- - , 
w a n o  to re b e k  z ta k  m 
„A p te k a  N r. 12, W ro c ła w  1, 15
44“ . „ n t t f '

W reszcie  na zakończenie  -  gję 
w y  O b e rb ü rg e rm e is te r u da ł

p ia s to w sk ie g o  g ro d u  * h ej, 
ko w a  do „C e n tra li Teks y  ,ü 
S k ła d n ic y  W y ro b ó w  r r * 5 f »k<>' 
K o n fe k c y jn e g o  ’N r . 3 w  ,A ,vani® 
w ie “  i w p ro w a d z ił ta m  •(.0w £'
na  k o le jo w e  p rz e s y łk i d ro b «  ?na- 
d ru k ć w  d w u ję zyczn ych , ta '
czy n ie m ie c k o -p o ls k ic h ,
k ic h : „A n , do • . .  in , w  • • • n ach«
N r., u lic a  . .  . V on , z • • • 
do . . vłd.  itd . t „ .jV g c r-

N a w ia se m  m ó w ią c  o b s ’  0i i ł  
m e is te r S ch ö n w ä ld e r zez 
d w u ję zyczn y  d ru k  ty lk o  - 0  o
na pam ięć o K ra k o w ie , 
n ie d a w n e j s to lic y  „des 
G o u vernem en ts “ . „ . „ n ie  na

P o tem  w y je c h a ł zasW '
k ró tk i ,  a c z k o lw ie k  b a r t -  
żony odpoczynek. ^  g . a k  j
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